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Bez zmiaiu
Wszelkie wątpliwości co do wyniku ka woli. Zuratem Polska, zdaniem Litwi 

korf rencji, o ile je ktoaolw.eic tu w Kró nów, mają możność pro wadzenia penetracji , 
lewcu m cł, zostały dziś usunięte. Konfe-' gospodarczej i kulturalnej tegłąb Litwy w y-[ 
rencja b ęd ie  jutro, we środę, formalnie ’ tworzy na nowo niebezpieczeństwo dla sa- [
zakończona pcotokularnem stwierdzeniem 
niemożliwości osiągnięcia porozumienia lub 
kompromisu na podstawie rezolucji Rady 
Ligi Naroaów z 10 grudnia 1027 r.

Na czem polegaia nie dające się usu­
nąć rozbieżności w stanowisku obu stron? 
Jeżeli chodzi o stronę formalną to  rOŁblei- 
ność polega na tern, że strona polska nie 
wymaga od Litwy zrzeczenia się swoich

niewiedzy narodowej pewnych kół społe­
czeństwa litewskiego.

Z drugiej strony p. Woiaemaras wie, 
że litewskiej ludności na Wileńszczyźnie nikt 
polszczyć nie zamierza, że sama one posia­
da dostateczną na to odporność, że, wresz­
cie, za pomocą swobodnej konkurencji cha­
rakteru narodowego Wilna i Wilefiszczyzny 
na swoją korzyść nie zmieni. Zdecydowałby

roszczeń terytorialnych, podczas kiedy sfro s ę̂ nawet zapewne poi •• eść cięż ie pfratyw 
na litewska usiłuje uzyskać od Polski w ten I narodowym stiale pos Mania w „ckupo- 
iub Inny sposób uznsnh Wilefiszczyzny z a i waneJ cz9Śei Li.wy za cenę iyel.miao va 
terytoijum socrne. M ijister Zaleski u cz y -Inia pozostałości woływów poląkkh na Li 
uił D.irdzo dobrze, ze swoją deklaracją Kowieńskiej i ..adania jej jednolicie li- 
wetorajszą uniezależniającą zasadnicze sta- , tewskiego pod względem narodowym o iii- 
nowisko Litwy od spraw komunikacji b e r-, C3a- Dlaczego? Lędzie to wynikali. z roz- 
pośredniej i t p. przypieczętowtł fskt, że j ważenia pobudek zewnętrznych polityki p.
D. Woldemarasowi chodzi o co innego, niż Woldemaraca.

Można stwierdzić, ie  od pewnego cza­
su nusUpiło ostateczne uzgodnienie celów 
i metod działania pomięd.;y rządem ko­
wieńskim £ tymi' sąsiadami Litwy, którzy 
są zainteresowani w utrzymywaniu izolacji

lego rosz-oslabitnie formalnych podstaw 
czcń terytorialnych.

Ważniejszą jeanak i decydującą przy 
poszukiwaniu jakiegokolwiek fcompiomisu
jest różnica natury faktycznej, a mfanowi-. - - -
cie rozbieżność intencyj obu stron. Polska iel Pol*kb I Niemcy i Ro-ja posługują 
szczerze pragnie pewnej przynajmniej nor- w swei polityce względem Litwy stra- 
malizacji stosunków 7 Litwą, choćby zao- S3Sk em polskim, który malują w postaci 
patrzonych we rszelkie zastrzeżenia f#r- dążeń do całkowitego pochłcnłęua Litwy 
nalne ze strony tej ostatniej, natomiast p . ! ,rzer Polskę i stworzenia barjeiy od Kar- 
Woldemaras ze wszystkich si< stara się te- Pat do Bflłwku pomiędzy Niemcami a Lo­
go uniKnąć i to bynajmniej nie dlatego, aby 
to mi«ło osłabiać zasadnicze stanowisko 
Litwy w sporze terytorialnym, lecz prze­
je  wszystkim a może i wyłącznie dlatego, 
aby dotychczasową izolację Litwy od Pol* 
ski bezwzględnie utrzymać!

Wypowiadałem to przekonanie już nie-

iją . Tu zachodzi pytanie: dlaczego nasi 
przyjaciele nie widzą w tern rozszerzenia 
mostu, lecz właśnie barjerę? Przyczyna le­
ży nie w tego rodzaju intencjacn Polski, 
lecz w intencjach własnych obu naszych 
naibliiszych sąsiadów. Założeniem Ich 
współpracy politycznej i gospodarczej jest

PO KONFERENCJI KRÓLEWIECKIEJ.
Ostatnie chwile konferencji.

W oldem aras miał tremę*
KRÓLEWIEC, 7,XI (tel, wl.). Ostatnie posiedzenie drugiej konferencji polsko-li­

tewskiej w Królewcu trwało pełne 5 godzin i było niezwykle nużące, ponieważ piem. 
Woldemaras stosował obs‘rutcję, domagając się odczytania wszystkich znanych jej do- 
kurreotów, np., listów i załączników, wydrukowanych przed kilku miesiącami.

3remjer litewski, prowad*ąc niezręczną polemikę, kilkakrotnie wywoływał w,bu 
chy wesołości na sali. Np., w pewnej chwili Woiceutaras spostrzegł, l i  min. Zaleski 
notuje coś podczas jego przemówienia i oświadczył: „Pan min. Zaleski zapisuje to, co 
ja mówię".

Polemizując w sprawie odszkodowań Woldemaras oświadczył, że delegacja polska 
domaga się od Litwinów, aby przyznali, że nic itr się od Polski nie należy.

Dalej Woldemaras dowodził, że sprawa przynależności terytorium WileAszczyzoy 
została uregulowana przez traktat litewsko sowiecki z lipca 1924 r., podpisany w Mo­
skwie. Polska zatem nie może własnowolnie anulować traktatu, jako strona trzecia, 
Woldemaras zarzuca Polsce, że stoi na stanowisku granic « roku 1772 i ujawnia ten­
dencję do zagarnięcia Litwy.

N? zakończenie swego przemówienia Woldemaras, uzasadniając prawu historyczne 
Litwy, zagalopował się i oświadczył, iż nletylko Wilno, ale i Mińsk Litewski należą do 
Litwy.

Po tych słowach min. Zaleski oświadczył, ie  premjer litewski porusza w swem 
przemówieniu tyle różnorodnych i nie mających związku z konferencję spraw, źe gdyby 
chciano pójść taką sann metodą polemiki, wówczas dyskusja trwałaby bez koAca.

Dzienniki zagraniczne z wielkiem uznaniem nyrainją się o sposobie polemiki min. 
Zaleskiego, podkreślając, że zwarta argumentacja min. Zaleskiego wywarła ^rażenie 
bardzo korzystne w przeciwieństwie do niezwykle mętnej i rozwlekłej mowy Wol­
demarasa.

Głosy niemieckie o konferencji królewieckiej.
BE RUN. 7.XI (Pat.). Prasa poranna, donosząc o zakończeniu konferencji polsko- 

litewskiej w Królewcu, wyrr4a jednozgodnie zapat-ywanie, że io Kow. inia królewieckie 
uważać należy za rozbite. Wedle twierdzenia strony litewskiej, konferencja nie mogła 
donrowadssić do wyników pozytywnych ze względu na stanowisko delegacji polskiej. 
Z drugiei strony oporne zachowanie się premjera Woldemarasa uniemożliwia wszelkie 
porozumienie.
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Akc mp^njfament kowieński do rokowań w
Królewcu.

M anifestacje antypolskie w Kownie.

jednokrotnie, nie stanowi więc ono żadne- i wyłączenie % niej Polski, odcięci cd 
go noyum wynikającego z przeoiegu obe- i morza BiPyckiego i od opływów wzdłuż 
cnej konferencji. Powtarzam je dlatego \ ie8J  Całe to wybrzeże .na stanc-
tyłko, ż« jest ono dziś równie aktualne, jak j w przyszłości przadniot podziału mię- 
było r  marcu r. b. Nietylko nic się pod ] dzy Kosją a Niemcami Forma i szczegóły 
tym względem nie zmienno, al& jest coraz ■ow-2 ° podziału są oczy, .ście odsunięte 
więcej objawów powyższy pogiąd potwier­
dzających. To, że p. Woldemards prowadzi 
pertraktLcje z Polską nie jest żadnym do­
wodem chęci jego do zmiany obecnej sy­
tuacji. P. Woldetnaias musiał, acz niechę­
tnie, przyjąć zalecenie Rady L*gi Naroaów 
z dnia 10.XI1. r. ub. Prowadzi jednak roko­
wania tak, ary wykazać niemożliwość osią- 
gaięcia jakichkolwiek pozytywnych rezulta­
tów i uzyskać na tej podstawie absolutor­
ium od Ligi z wykonania przyjętych na 
siebie wówczas zobowiązań.

Wszystko to jest a orzyuajmmej po

-na dalszą przyszłość. Obecni* chodzi tylko 
o samą Zasadę. Czy granica podziału wpły­
wów przechodzić będzie przez Kłajpedę, 
czy też przesunie się do Ubawy lub Rygi 
— to ma w tej chwili niniejsze znaczenie.

Litwa jest głównym filarem tej barje- 
ry i dlatego usiłowania niemiecko - rosyj­
skie solidarnie są skierowane do tego, aby 
na jej terenie współpracę swoją jaknajsil- 
niej ugruntować. Narodowe interesa litew­
skie nie są przez to przynajmniej narazie 
bezpośrednio zagrożone. Obaj jej protekto­
rowie starają się usunąć wszelkie jej pod

winno być jasnera dJa każdego śledzącego tyrr wzgledem obawy, wyolbrzymiając jed-
uw.żniej poi tykę obecnego ayktatora Ii 
te* sk lego. Nie jest natomiast równie pro- 
stern ustalenie przyczyn, które go do tej 
polityki skłaniają. Poszczególne elementy 
tych przyczyn są również znane, nigdy je ­
dnak nie osiągnęły one tego stopnia kon­
kretyzacji jak obecnie. Dlatego też wydaje

nocześnie niebezpieczeństwo grożące jej ze 
strony Polski. Dzięki zupełnej nieznajomo­
ści w Litwie istotnych stosunków w Pol­
sce, o których wiadomości dochodzą tam 
jedynie pośrednio przeważnie w oświetle­
niu niemieckiem lub sowieckism politycy 
litewscy są przekonani, że państwo polskie

sfę zupełnie możliwem określenie Dobudtk opiera się na kruchych podstawach, iesiły  
i motywów warunkujących uprawianie przez odśrodkowe w niem przy lada okazji roz- 
p. Woldemarasa tej taktyki, jakiej jesteśmy
świadkami od dłuższego czasu. Motywy te 
są dwojakiej natury: wewnętrznej 1 zew 
□ętrznej.

Pierwsze polegają na tern, że rząd li-

sadzą obecne grcnice i nadejdzie wówczas

ie« ski pragnie swoje dążenie do zdobycia dować I na nowo rozstrzygnąć spór terytorjal

moment ogólnej ich rewizji. Do tego też 
momentu dostosowuje p. Woldemaras swo­
ją  koncepcję konferencji polsko-litewsko- 
nientiecko-sowieckiej, któraby miała zrewl-

Wilna utrzymać w stanie ciągłego dynami­
cznego napięcia. Mur chiński pomiędzy Kc- 
\ n< m a Wilnem powinien każdemu obywa-

ny polsko-litewski
Wobec tak zachęcających widoków nt 

niedaleka przyszłość wszelkie ustępstwa ze
telowl litewskiemu uprzytamniać nieustannie strony Litwy na rzecz Polski byłyby w po­

jęciu p. Woldemnrasa jedynie skrępowa­
niem zupełnej swobody działania, ktOrą on

o tera, ż i jest on całkowicie i bezwzględnie 
pozbawiony wszystkiego co za swoje po  
drugiej stronie tego muru uważa, a co dlań 
jest niezbędne dla zupełnej normalizacji 
jego bytu państwowego i narodowego. Nie 
iroże więc być żadnego pod tym względem 
kompromisu, gdyż krżdy kompromis osła­
bi, zdaniem Litwinów, to dynamiczne napię­
cie dążeń do zdobycia Wilna, przyzwyer i 
ludzi do zaaaWŁlniania się możliwością 
swobodnej komunikacji z Wilnem, prowa­
dzenia tam pracy kulturalnej i t. p. Dąże­
nie do zdobycia Wilna przejdzie w stan 
statyki, hasło czynnej walki o stolicę za­
mieni się w przedmiot spekulacyj mózgo­
wych i uczuciowych, pozbawionych czynni-

dla siebie w odpowiednim momencie o- 
czekuje. Lepiej nie mieć teraz niczego, a 
uzyskać potem wszystko.

Przy takiem rozwiązaniu obiecuje so­
bie też p. Woldemaras łatwe wyrównanie 
tych strat, które ponosi obecnie pod wzglę­
dem narodowym Litwa w Wileńszczyźnie 
dzięki izolacji jej mniejszości litewskiej od 
reszty narodu. Uzyskawszy z rąk Niemiec 
i Rosji objekl sporny będzie ewentualnie 
musiał się liczyć przy jegc urządzaniu z 
niemi, lecz nie z Polską. Obaj zaś sojusz­
nicy jego oczywiście nie będą mieli żad­
nych zastrzeżeń prreciwko wszelkim środ-

Ja k  donoszą z K iwn? nocy onegdajsze] grapa nacjonalistycznej m łodzieży litewskie] wywie­
siła n* ul. W olności ca<y s z - .e g  transj arantćw  i napisami, d o m -gsiątem i s .ę  zerwania toczących 
się  w K i/lew cu pertraM  cyj p jls k c - l in  w skich. Na transparantaeh i t  jędzy innem i widniary napisy: 
,b r c c z  z kon s r e ir ją  w K rólew cu. Nic chcem y żadnych stosunków  s  P o ltk a m i, zanim r nie 
odbierzemy W ilna".

(Przemówienie min. Zaleskiego podajem y na stroma 2 giej) .

Hoover prezydentem St. Zjednoczonych?
H oover m a wszelkie szanse zwycięstwa-

NOWY YORK, 7.XI. (Pat). Godz. 22 min. 15. Ostatnie dane przemawiają zdecy­
dowanie za zwycięstwem Hoovera, o ile nie zajdzie niespodziewana zmiana w nastro­
jach stanów tradycyjnie republikańskich. Nawet w stanie .owo;orskim Hoover ma ju i 
więcej głosów, niż Smith.

Pozn*em w stanii Tex*s, który uchodzi za wyraźnie demokratyczny, Hoover m 
więcej zwolenników. To samo daje się skonstatować w 4 innych stanach, które dotąd 
zwyl.le wypowiedziały się za kandydatem pa.itji demokratycznej.

Z drugiej strony Smith nie zdobył należytej przeciwwagi w stanach republi­
kańskich.

NOWY-JORK. 7.XI. (P&t.). Agencja Reutera podaje, że według ostatnich obliczeń 
kandydat republikanów Hoover otrzyma 467 głosów. Na Smitha padło 69 głosów. De­
mokraci stricą  dwa me"daty w senacie i 10 w izbie reprezentantów.

NOWY YORK, 7 XI (Pat) Wynik wyborów przewyższa wszelkie oczekiwania partj 
republikańskiej. Decydującą przyczyną zwycięstwa Hoovera był jego autorytet orazi 
olbrzymh ilość głosów kobiecych, oddanych na niego. Po części odegrało też rolę 
uprzedzenie religijnych protestantów przeciwko katolikowi Smithowi.

Czego nhleży spodziewać się od H oovera.
WIEDEŃ, 7, XI. Pat. Dzienniki wiedeńskie donoszą % Waszyngtonu, ie  wybór 

Hoovera spowoduje cały szereg zmian na naczelnych stanowiskach. Między innemi są­
dzą, że dotychczasowy kanclerz skarbu Mellon ustąpi ze swego stanowiska.

Hoovir zamierza zaproponować mu stanowisko ambasadora w Anglji. Zwycięst­
wo Hoovera oznacza prowadzenie dotychczasowej polityki prezydenta Coolit gea, któ­
rej główne wytyczne ną następujące: unikanie sojuszów z innemi państwami, trzyma­
nie się zdała od Ligi Narodów, odmowne stanowisko w * westji zniesienia lnb zmniej­
szenia długów wojenuych, odmowne stanowisko co do udziału w i  westji reparacji, 
odłączenie kwestji reparacji od kwestji długów, obstawanie przy pakcie Kelloga pr*y 
równoczesnem utrzymaniu dotychczasowej siły floty amerykańskiej, t. zn. na stopie 
równej z siłą floty angielskiej, przeprowadzenie dalszych obostrzeń ustawy prohibicyj^ 
ne] oraz utrzymanie ceł ochronnych i ograniczeń i migracyjnych.

Dzień polityczny.
Dziś rano przybywa do Warszawy z 

Królewca delegacja polska do rokowań pol­
sko-litewskich z min. Zaleskim cc czele. W 
Królewcu został Jeszcze jedynie sekretarz 
delegacji polskiej p. Perkowski, któremu 
powierzono załatwienie kilku spraw, zwią­
zanych z likwidacją konferencji królewieckiej.

Dn. 7 go b. m. wjnuwione zostały w 
Rydze rokowania w sprawie zawarcia poi 
sko-łotewskiej konwencji kolejowej orazu- 
regulowania wszystkich sp rsr , związanych 
z bezbośrednir kouunikacją kolejową mię- 
dty Polską a Łotwą w ruchu osobowym, 
towarowym i bagażowym. Delegacji z ra­
mienia Ministerstw* KomuniEacjl, mając 
prowadzić te rokowanie przy współudziale 
pusłL polskiego w Rydze p. Łukasiewiczc,
wyjechała ju i do Rysi.*

W Warszawie czynione są gorączkowe 
przygotowania do niedzielnych uroczystości 
pań^twowycł z okazji 10-lecia niepodle­
głości Polski. Najciekawszym momentem 
tych uroczystości będzie defilada kilkudzie­
sięciu tysięcy osób, w tern oddziałów woj­
skowych, przed Panem Prezydentem i Mar­
szałkiem Piłsudskim, o~az wielka akademia 
Federacji Obrońców Ojczyzny i wielki raut,
wydany przez Pana Prezydenta 

*
Do Warszawy na aiedzielę przybywają 

z różnych państw specjalni korespondenci 
zagraniczni, a mięazy innymi aeiegacja 
dziennikarzy włoskich i hiszpańskich. Z r*  
mienia francuskich władz wojskowych przy­
bywa na uroczystości jeden z wybitnych 
generałów francuskich, członek Najwyższej 
Rady Wojskowej gen.  ̂Maurit.

W preliminarzu M. S . Z. nr roz przy ­
szły uwzględnione byłu na terenie Chin 
poselstwo i dwa konsulaty. Wymieniano 
ndwet jako kandydata na dosU  płk. Szetzla, 
obecnego szef® drugiego odaziału sztabu 
generalnego. Jednahźe ze wzglądów oszczę­
dnościowych oczycję tę w preliminarzu M. 
S . Z szreilono. *

W nadchodzącą sobotę przybywa do 
Warszawy peiepacn.: syndvkatu dziennika­
rzy estońskich ceieir, zawarcia z polskiemi 
organizacjam1 dziennlkarskiemi polsko - e- 
stoAskiego porozumienia prasowego. W 
skład delegacji wchodzą: szef biura piaso- 
v ego estońskiego M S. Z. p. Merl, redak­
tor dziennika „Wabaa Maa“. p. Weiner,
oraz redaktor 
Luiga

nnczciny , P a m lch ti" , p.

kom, jakie p. Woldemaras zechce zastoso­
wać dla zasymilowania , kraju i ludności z 
narodową koncepcją państwa litewskiego.

Takie są w grubycn zarysach moty­
wy I sperandy polityki litewskiej t wobec 
Polski. Skoro sie je zna naiwnością byłoby 
spodziewać się jakichkolwiek rezultatów tej 
czy innej konferencji. P Woldemaras . po- 
prostu boi się, aby nie być zmuszouym dc 
przyjęcia na siebie jakichkolwiek zobowią­
zań wobec Polski, któreby go potem kre­
pować mogły. Musi zwłaszcza faira bonne 
mina au mauvais jeu  wobec Ligi, która 
troszczy się nietylko o załatwienie sporu 
polsko litewskiego, ale także o interesa 
państw trzecich, przez konflikt polsko-li­

tewski aa szwank narażonych. Ta okolicz­
ność utrudnia p. Woldemarasowi utrzymy­
wanie absolutnej nieus ęniiwośc co ao- 
brze rozumieją Niemcy, starając się skło­
nić go do pewnych koncesyi dobrowol­
nych na i zacz interesów państw trzecich 
jeszcze przed powołaniem przez Radę Ligi 
ekspertów, aby w ten sposób uniknąć Do­
łączenia z temi interesami pewnych postu­
latów polskich. W tym duenu udzieia Lit­
wie swych rad p. Foss, który w długim 
artykule w „Berliner Tageblatt" z wielką 
precyzją i szczerością określa stanowisko 
niemieckie w sporze polsko-litewskim.

7 astis.
Królewiec 6.X1 1928 r.

Z tn\\ ZlHitiHftj.
Rezultaty gobpotfa^ki komuni 

stycznej.
MOSKWA, 7.Xf (kor. wtasna). Jeden 

z wybitnych działaczy sow., zkjmująey kie­
rownicze stanowisko w komisurjacie iUsp. k- 
cji ludowej (R, K. y ,  J .  Jakowlew w swo­
im artykule „Z notatnika R. K. I .” umie- 
szczon m na łatnich „Izwiestji* przepr - 
waaza analizę najDardziej aictualnych spraw 
obecnej gospodarki sow., a m. in. sprawy 
stworzeni!*, rezerw zbożowych i programu 
buaownic wa przemysłowego.

Artykuł J .  Jakowlewa tchnie zupełnie 
nie boiszewitka pewnością siebie. Zn.kup 
zboża postępuje b. powoli i rząd s.w iecki 
może się znaleść, zaaniem autora, wobec 
braku 50— 100 miljoHów pudów zboża, po­
trzebnego do wyżywienia rrmji, podziału 
pc między szeregiem innych samoniewy- 
starczalnych republik sow. w rodzrju B Ś 
R. R. „Drobnostka" ta, jak przypuszcza 
auter, może zachwuć, a nawet „zerwać"' 
ogólny plan gospodarki sowieckiej.

W celu uratowania sytuacji, proponuje 
J..Jakow lew  masową wyprzedaż manu­
faktury we wsiach najbardziej urodzajnych 
okolic Z. S. R. R. Drugą nie mniej bolącą 
sprawą związku republik sow. jest spri nu 
budownictwa przemysłowego.

I tu, jak się dowiadujemy, na prze­
szkodzie wykonanie szeregu najniezbędniej­
szych budowii stoi brak surowca.

Według cranych urzędu budownlct a 
państwowego (gosplan) przytoczonych przez 
J .  Jakowlewa, budownictwu sow brat oko­
ło 500 m'Ij. cegły, cementu, wapna i... drze­
wa. Komentarze tu chyba są już zbyteczn *.

Widzimy więc, ze mimo szerokiego 
zaproszenia kapitału obcego, udzieleniu 
koncesji przedstawicielom znienawidzonej 
burżuhzji, mimo całego szeregu mniej lub 
więcej kosztownych doświadczeń we wszyst­
kich nieomal dziedzinach życia państwowe­
go, mimo głoszenia „urbi et orbi“ o zdo­
byczach I postęnach gospudirki komuni­
stycznej w aju sow. nie j ist enraz lepiej.

Nie ulegs już wątpliwości, że rok 
przyszły będzie ciężką próbą dla budowni­
czych eKsperymentalnego państwa komuni­
stycznego.

f



Przed obchodem 10-lcęi a  Niepodległości
im

W środę 7 b.m. o g. 6 wlecz, odby.o 
się pcd przewodnictwem p. wojewody wił. 
Władysława Raczkiewicza ogólne zebranie 
Komitetu Organizacyjnego obchodu 10-lecJa 
Niepodieg‘ości. Komitet Organizacyjny li­
czący 100 kilkadziesiąt orób najwybitniej­
szych przedstawicieli naszego spcłecz^ń 
stwa, zebrał niemal w komplecie w wielkiej 
sali Konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego. 
P. wojewoda, zagajając posiedzenie, wspo- 
ipniał o niedawnym zgonie prcf. Łukasze­
wicza, który byt członkiem honorowego 
komitetu obchodu 10-!ecia. Na proD ozycje  
p. wojewody zebrani uczcili pamięć ś. p. 
prof. Łukaszewicza przez powstanie.

Komitet przyjął następnie bez ztrrian 
jedno rajś Eh e proiekt odezwy do obywateli, 
która Łęćzie w dniu święta rozplakatowana 
i ogłoszona w dziennikach.

Zkciei sekretarz korr^tetu p. H. Grzyb 
i przewodniczący sekcji pochodowej iuż 
Mifcs.rkowski przedstawili zebranym szcze­
gółowy program obchodu. Zebranie za 
twierdziło program ten również bez zmian. 
P. prezydent miasta zakomunikował, źe na 
mocy uchwały Magistratu brama triumfal- 
na u wyloiu ul. Mickiewicza na plac Kate­
dralny i obelisk na placu Lukiskim wysta­
wione będą kosztem mia3ta. Poświęcenie 
kościoła garnizonowego św. Ignacego po­
stanowiono przenieść na następną niedzielę, 

.18 listopada łącznie z obchodem zjedno­
czenia organizacyj b. wojskowych-

Następnie w mvśl poprzednich posta­
nowień Komitetu Wykonawczego i specjal­
nej sekcji sierocińca Komitet Organizacyjny 
obchodu uchwalił jedac myśinie przystąpić 
definitywnie do budowy w Wilnie domu dla 
sierot. Dom ten będzie trwałym pomnikiem 
święta 10 - lecia Niepodległości Rzplitej. 
W domu tym kształcić się bęaą dzieci woj. 
wileńskiego na dzielnych obywateli Rzplit i. 
Prezydent m. Wilna zaproponował, ażeby 
fundacji tej nadać nazwę naatęrmją ą: „Ste­
r to m  Wolna i Ntepodiegła. Dom Driecka 
Ziemi Wileńskiej itr. Józefa Piłsudskiego". 
Wniosek ten jednomyślnie uchwalono wśród 
gromki.h oklassów zebranych.

Przewodniczący sekcji finansowe! iaż. 
Łastowski przedstawił dokładny pian akcji 
zbierania składek na budowę Domu Dziec­
ka. Wszyscy obywatele z. wileńskiej wez­
wani byli do skła ini*. na ten cel ofiar w 
wysokości jeanodaiowego zarobku, więcej 
lab też mniej w miarę możności z tenr, że 
ofiary mcżoa będzie składać częściami w 
4 ch terminach. Odpowiednia akcja prze­
prowadzona będzie za pośrednictwem nrasy 
i drogą rozesłania list składkowych.

P. wojewoda wileński zaproponował, 
ażeby Komitetowi Wykonawczemu obchodu 
powierzyć funkcje zrealizo 'anja budowy 
Domu Dziecka. Komitet Wykonawczy prze 
kształć! s ię  ten? Sfmera w Komitet Budo­
wy Sierocińca, uKonstytuuje się prawnie I 
na mocy zalegalizowanego statutu rozpo­
cznie swą działalność i  ramienia całego 
społeczeństwa. Propozycja p. wojewody 
została jednomyślnie uchwalona z tern, że 
Kcmitet Budowy Sierocińca będzie m hl 
prawa kooptowania.

Na tern posiedzenie zostało zam­
knięte.

Mćl Prawosławni wobnt 10-tio te- 
iii fflep&ioM

O R  Ę D Z I E
N ajbłogosław ieńszego Metropolity 

D jonltego da Eksceleucyj Biskupów, 
Przew ielebnego Duchowieństwa, W ieleb­
nego Stanu Zakonnego I wszystkich P o ­
bożnych Wiernych z powodu dziesięcio­
lecia niepodległości Państw a Polskiego 
(1 9 1 8 -1 1  XI— 28)

Z Łaski B ożej 
Pokorny Djonizy, M etropolita War 

azawskl 1 Wołyński i całej Poirki E ksce­

lencjom  Biskupom , Przew ielebnem u 
Duchowieństwu, Wielebnemu Stanowi 
ZaKonnemu i wszystkim Pobożnym  
Wiernym życzy radości w Panu.

. .  .Najwyższy panuje nau królest- 
w« m luazkiem . a  że je  daje, komu 
chce" (D sn. IV 3 2 )

Dziesięć lat upłynęło od o "ego dnia, 
gdy naród polski zrządzeniem Wszechmoc­
nej Opatrzności odzyskał upragnioną wol 
ność I niezależność państwową. Losy na- 
icdów spoczywają w ręku Stwórcy, i mi­
łosierdzie Jego jest niezmieuoue. prrwfca 
Pańska, pozbawiając naród polski najdro- 
gocenniejszego daru —  wolności, popro­
wadziła go drogą doświadczeń, w s k a z u ją c  
czasy i terminy kiedy ma się ujawnić łas­
ka Pańska i zatriumfować prawd* Jego.

Upłynęły lata, nadszedł czas i naro­
dowi polskiemu, który złożył niezliczone 
ofiary krwi i łez na ołtarzu wyzwolenia 
Ojczyzny z pcd władzy cudzoziemskiej, 
wolność, która znowu zrbłysła, stała się 
nrgrodą za cierpliwość w znoszeniu zesła­
nych mu doświadczeń, za to, że w dniach 
smutku i próby kroczył on swoją drogą 
krzyżową z wiarą w Pana i w Jego Bos­
ką prawdę.

Przed dziesięcioma laty z pośród na­
rodu polskiego powstali ireż jwie wielcy i 
potężni duchem, a Sędzia Niebieski w ser­
ca ich włożył odwagę, rozum oświecił mą­
drością, natchnął ducha ich nieskruszo- 
nem męstwem, bohatersklem samozapar­
ciem i ofiarnością. Wskrzeszone ich trą­
dem Państwo Polskie w ciągu dziesięciu 
lat swego istnienia wzmocniło się 1 wzros­
ło w potęgę, krocząc obecnie z chwałą po 
drodze rozkwitu i rozwoju, wskazanej mu 
przez Opatrzność Boską.

Prawosławni obywatele Rzeczypospo­
litej Polskiej Du Was, umiłowani, moje 
słowo Arcypasterskie: w g jdziuie radości i 
triumfu podziękuimy Stwórcy za łaski, 
które zesłał On Państwu naizemu. Wznieś­
my ku Psnu Modlitwy na*sg za dusze 
tych, którzy złożyli swe życie w ofierze dla 
dobra Ojczyzny i dla osiągnięcia jei 
zmartwychwstania

Błagajmy Paca zastępów, aby ucho­
wał On pobożne Państwo Polskie i wseyst- 
kith Jego obywateli od klęsk i nieprzyja­
ciół; niechaj błogosławi On na? pokojem i 
łaską.

Błagajmy Najszciodrohliwszego o 
wielkie i obfite łaski dla władz i wodzów 
naszych, dla miłuiącego Chrystusa wojska 
i wszystkich obywateli Państwa naszego.

Jednemi usty i jednem sercem bła­
gajmy G a, aby utwierdził On w sercach 
mężów rządzących sprawiedliwość, a w 
ludzie wierność i posłuszeństwo, aby nasze 
życie państwowe nie zostało zakłócone 
żadnemi kieskami i nienawiścią.

Niechaj trwa niezmiennie w sercach 
wszystkich obywateli, ' zamieszkujących 
Rzeczpospolitą, wzajemna zgoda i miłofć 
na chwałę Bożą i na cożytek chronionego 
przez Boga Państwa Polskiego strzegącego 
naszego dobra.

W mieście stołecznem Warszawie, 
roku Pańskiego 1928 dnia 2 listopada.

Wielce Szanownemu D oktorow . Antoniemu Borow skiem u za 
trosk iwą cp.ekę i pomoc lekarską podczas choroby, a wszyst­
kim, którzy okazali narr. ty je serdecznego współczucia i wzięli udział 
w oddaniu ostatnie' posługi zmarłemu Mężowi i O jcu naszemu,

i  il. H M  IM y s M
lekarzowi naczelnemu Szpitala Epidem icznego na Zw ierzyńcu,

w szczególności zaś całem u Personelowi Szpitala, oraz P d 
P rzeds+aw iciebm  korporacji akademickie] Polonja, sk łaaają  
serdeczne podziękowanie ŻONA I CCRKA.
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Dookoła przesilenia gabinetowego we Francji
PARYŻ. 7.XI (Pat). Dzisiejsze dzienniki wyrażają przypuszczenie, -e  przesilenie 

obecne, powstałe w związau z kongresem w Ang*res potrwa dość długo, lecz ostatecz­
nie trzeba ędzie odwołać się do Poincarego, cieszącego się zawsie zaufaniem więk­
szości opinji parlamentarnej.

„L‘Ouvre“ przewiduje że nieomylnym rezultatem kongresu w Angers będzie poru­
szenie w obozie radykałów'.

. K onferencja Prezydenta Doum ergp z Cazalsem.
PARYŻ, 7. X I. (Pat.) Preaydent Doumergue przyjął dziś Cazalsa, b. przewodni- 

i czącego frakcji radykałów socjalnych w Izbie Deputowanych. Po skończonej naradzie 
Cazals oświadczył przedstawicielom prasy, że Herriot i jego przyjaciele partyjni nie 
ponoszą żadnej odpowiedzialności z* kryzys gabinetowy i że Herriot uczynił wszystko, 
co było możliwe, aby do kryzysu tego nie dopuścić. Należy— zaznaczył Cazals— stwo­
rzyć jak najszybciej nowy gabinet, któryby w porozumień^ z komisją finansową Izby 
pozwolił uchwalić budżet przed 31 grudnia. Cazals zaznaczył wreszcie, że jedynie Poin­
care może liczyć na większość Izby.

Kronika telegraficzna.
— W dniu w czorajszym  ryska policja po­

lityczna dokonała licznych aresntow ań osń b  po­
dejrzanych o sym patyzowanie z ruchem  kom uni- 
stvcznyro. Między inne mi aresztów  ,ny został r e ­
daktor czasopism a „Now. G w ard js* oraz kilku 
pracow ników  dziennika .G ło s  P racu jąceg o"

—  Z R zriiiu  d o n o s* } : potok lawy z pow o­
du wybuchu Etny w targnął do m iasteczka Aia- 
sc -li, niszcząc cały  szereg domów. Wbrew prze­
winy waniom, wybuch E tn j m e zakończył się, 
lecz trw a, a ńaw et wzmógł się  ubiegłej nocy . L a­
wa dopłynęła do m iejscow ości M iscsli liczącej 
1( 300 m ieszkańców . Drug m niejszy strum ,eń 
zbliża się  do m iejscow ości Nunziata. M ost kolei, 
okrążającej" E tn ę , zo sta ł zerw any, co  poc!ągnęło 
za sobą przerwę w kom unikacji. M iejsca z -g -o -  
żona obchodzą liczne p recesje  z udziałem księży.

iEls! Dodz;ti na
u

M otto , .Galka est omnia di- 
visa in p a rt-s  tre i" .

Caesctr,
Wilno jest zbyt pogórkow ate, by mo­

gło być rządzone centralistycznie. Poszczę- 
gótae dzielnice miasta rozwijają się obec­
nie słabo, gdyr nie posiadają własnych rzą­
dów, któreby dbały o racjonalne zaspoko­
jenie petrzeb kulturalnych i gospodarczych. 
Natomiast kosztem dzielnic przy dzisiejszym 
centralistycznym systemie rządzenia — roz­
wija s'ę śródmieście, wyciągając z nich 
wszystkie soki żywotne. Wszy tko ciąży ku 
centrom. I cyrk w centrum, i .B r . J a c ­
kowscy* i Sztralle. Tutaj skjpiaią się i ki­
na 1 Góra garnkowa i Bazylisa. Tymczas-m, 
gdyby dzielnice były bardziej autonomicz­
ne, miałyby wx&3na centra i takie np. Za­
rzecze założyłoby z pewnością własnego 
Sztralla, a Snipiszki „Br. Jablkowskich" 
Pod każdym w-giędem rozwijałyby się 
wtedy dzielnice korzystniej-

Dziś wiele jednostek zaolnych i am­
bitnych nie może znaleźć wyjścia dla swych 
zdolności I energji, bo mieszka np. na Ros­
sie czy na Zwierzyńcu. T*k  nnurzykład 
jesteśmy świadkami smutnego faktu, i e  w 
ubog ej dzielnicy— Nowy S*ia« marnuje się 
okazały policjant z broda, nie mając żad­
nego przyzwoite go rogu ulic. A t.kich przy­
kładów jest więcej, Szczęścia i losu szuka-

Silit M c i w s  lo polega paisftu!

jąc wędrują ludzie do śródmieścia. Ale do 
śródmieścia costać się trudńo. Przecież 
ciągle czytamy w gazetach: „wyszedł i do­
tąd nie wrócił*. W ten sposób giną naj- 
leps*... W śtódmiesciu rozpowszechnia się 
także samobójstwo rasowe (walka o byt... 
przeludnienie . )  jakże szkodliwe dla rozwo­
ju regionalnych wartości Wilna!

Przy centralizacji dzielnice są i go­
spodarczo słabe. Niech mówią cyf^y: oto 
w produkcji śmieci— p*ocent udziału dziel­
nic jest minimalny. Cały przemysł w tej 
dziedzinie zmonopolizowało śródmieście. 
Stąd taka nadmierna ilość koszów w cen­
trum r odobr?e objawy znajdziemy w ko­
munikacji. W śródmieściu ruch nadmierny: 
autobusy, dorożki, taxometry i t p. W 
dzielnicach zastój, zaledwie gdzieniegdzie 
rozlatuje się doro .ka 3 kategorii, auto­
bus zjawia się zaledwie parę razy w tygod­
niu, i tak we wszystkiem. Wystarczy od­
wiedzić iakąś dzielnice, a zauważy się 

dziwne osł*b*enie tętna żyęis. Zrozumiałe. 
Ale zióbcle tam samorząd, raaę dzielnico­
wą, która założy własne' kino; lombard i 
łaźnię, porozrzuca własne trawniki i klom­
by, wystawi własne pomniki Mickiewiczo­
wi— a zobaczycie, jak się dzielnica ożywi, 
jak zakwitnie w niej kultura.

. I jeszcze jeaen argument niezmiernie 
ważny wvkacuje zło rządów centralistycz­
nych dla Wilna, Kwestja narodowościowa! 
Mamy przodez w Wilnie mniejszości, tak 
zwanych „nietutejszych4*. Gdzie niegdzie 
tworzą oni większe grupy, gdzieniegdzie 
mniejsze, aie wszędzie jednak obecność ich 
powoduje tarcia i walki. Ta więc kwesija

Mowa min. Zaleskiego
w ygłoszona na zamknięcie konferencji królewieckiej.

KRÓLEWIEC. 7. XI. (Pat,) Mowa p. 
ministra Spraw zagranicznych Augusta Za­
leskiego, wygłoszone na osiatnieaa posie­
dzeniu plenarnem polsko-litewskie; ?korfe- 
rencji dnia 7 listopada 1928 r. w Królewcu

„Fanie Prezydencie, Pauo*rie! Dnia 
10 grudnia 1927 roku w Genewie na pc- i 
siedzeniu Rady Ligi Narodów p prezes 
uroczyście oświadczy,* w imieniu r.^ądu li­
tewskiego, żr Litwa nie uważa się w sta­
nie wojny z Polską, ja zaś w imieniu rzą­
du polskiego, nie mniej uroczyście stwier­
dziłem, że republika polska uznaje i ssza- 
nuie całkowicie niezależność polityczną 1 
całość terytorialną republiki litewskiej. Te 
dwa uroczyste oświadczenia pozwoliły przy­
puszczać, że stosunki między Foiską a 
Litwą wkraczają w nowy lepszy okrus, któ­
ry będzte się rozwijał pod znakiem stop­
niowej likwidacji smutnej przćszłcści Te­
mu pizekenaniu dała, wyraz Rada Ligi Na­
rodów w tej znanej rezolucji z dnia 10 
grudnia 1927 r., w której wyraźnie powie­
działa: „Rsda Ligi Narodów zaleca obu
rządom nawiązanie w najbliszym  czasie 
herpośrednich pertraktacyj, mających na 
celu usLlenie dobiych stosunków- od któ 
rych zależy pokój".

Dziś blisko w rok od chwili uchwale­
nia tej rezrducji mogę z człą powagą i od 
powiedzialnością stwierdzić w Imieniu rzą­
du uplskiego. który mam zaszczyt repre­
zentować, że całe bez lyjątku społeczeń 
stwo polskie we wszystkich odłamach jego 
opinji publicznej powitało ten, nowy po­
myślny zdawałoby się zwrot w stosunkach

czeka na swe szczęśliwe rozwiązanie (1) 
Jak  to zaraz zobaczymy, możliwe to będzie 
jeaynie przy zastosowaniu decenłralizacji.

Wszystko to, cały ten stan rzeczy na­
sunąć powinien każdemu myśl o koniecz­
ności politycznej decentralizacji Wilna. Ze 
względów ekonomicznych i narodowościo­
wych, ze względów geograficznych— Wilno 
winno być podzielone na 7 dzielnic, posia­
dających swe własne rządy. Wyliczamy je 
po kolei:

1) Zwierzyniec. Mamy tutaj tylko 15 
rroc. nietutejszych. Tyrorzą oni jedną gru­
pę narodowościowa— Witoldowian.

1) Pohulanka. Rdzennie tu4ejsi— Po/m- 
lanie. Element napływowy rekrutuje sie z 
Reducian  (23 proc.).

3) Nowy Świat poi -ezony z Rop ?ą. Tu 
znowu przeważająca większość tutejszych- 
tak zw. Rossian, którzy zamieszkują bar­
dzo gęsto okolicę zwaną Cmentarzem Ros­
są. Nietutejszych 13oroc. Są to Kolejaniu, 
Słowianie, Witebszczanie etc.

4) Antokol. Element napływowy two­
rzą Pośpieszanie. Rpch imigracyjny jest 
silny latem-

5) Zarzecze. Tutejszych aż 3 siine gruoyi 
Łotoczanie. Bakszczanie i Suboczanie  Nie­
tutejszych mały proc. są to Belmontczycy 
i zamierająca grupa ć>asóir, zamieszkałych 
na Kępic

6) Snlpiszki z Kalwarią Rdzennie tu­
tejszych zaledwie 65 proc., ale za to two­
rzą grunę ogromnie jednolitą i zwartą. Są 
to dzhdy kalwaryjskle.

Pozostaje 7 dzielnica — Śródmieście. 
Tutejsi znowu w większości głównie dzięki

z Litwą z jak&ajwiększent uznsniem i ra­
dością, naród polski bowiem ożywiony jest 
duchem pokoju i prsgrie dobrych pokojo­
wych stosunków zp wszystkimi sąsiadom!, 
te r b  »rdzie z narodem litewskim. W imię 
tradycji i wspólnej wielkiej prze złości na­
ród polski, widząc, jak cała Europa dziś 
pragnie pokoju uw,?źa, że temherdziej wla­
ny pragnąć pokoju, stjbHizarji i normsli- 
z ic ji stosunków te państwa, które niedaw 
no odzyskały swój byt niepodległy, do któ­
rych należą zarówno Polska jak i Litwa.

Tymczasem konflikt polsko-litewski 
nie tylko wyDtczał zasrdnicze linje polityki 
pokojowej rząau polskiego, ale narażał eko­
nomiczne interesy innych państw i wytwo­
rzył na wschodzie Europy niezdrową atmo 
sferę niepokoju i rozdrażnienia. Dl itsgo tez 
rząd polski z całą gotowością, szczerością 
i największą lojalnością przystąpił do reali­
zacji zaleceń Rady Ligi Narodó w, które zna­
lazły swój wyraz w tej rezo^cji z 10 grud 
nia r. u.

Zgodnie z o só b itm i wytycznemi swej 
polityki zagranicznej rząd poIskI nigdy rle  
ukrywał tego, źe pragn jłby, *by między 
Polską a Litwą rostałtf możliwie jaknłij- 
rychlej nawiązana stosunki dyplomatyczne, 
poiityczrte i ekonom iczne owiane ducłum  
wzajemnej dobrosąsiedzkiej przyjaźni i życz 
liwcści. Licząc się jadnak z tą niedawna 
przeszłością, która tak zaciążyła na sto­
sunkach polsko-litewskich i pozostawiła tak 
głębokie ślady w psychica narodu litew­
skiego, rząd polski nietylko zgcidćił się n? 
umieszczenie w rezolucji Rsdy Ligf N arc-

silnej bardzo narodowości Józefuow eczek, 
Łukiszczan  i Jakubian.

Tak oto przeprowadzony podział, za­
pewniając wszędzie w każdej dzielnicy zna- 
komiią większość tutejszym, ułatwi mrso- 
wą asymilację nietutejszych. W ten sco- 
sób oblicze Wilna zyska na jednolitości. 
Osobno należałoby potraktować liczną gru­
pę nietutejszych zwanych Uesbirnami. Nie 
potrzebuje dodawać, że mam tu na myśli 
ludzi mających coś wspólnego z uniwersy­
tetem, wszystko jedno, czy to „coś* jest 
nauki,, czy czapką. Otóż z tej racji należa­
łoby stanowczo utworzyć osobną kurję 
wvborczą. gdyż w przeciwnym razie Ues- 
bianle, odznacsafący się zaborczością, a 
rozsiani po całym grodzie, mogliby tę oko­
liczność wyzyskać ula s^ych wpływów ze 
szkodą dla innych narodowości.

Taki, a nie inny podział jest też u- 
zasadniony gospodarczo. Podzieliliśmy 
Wilno w ten sposób, żeby w każdej dziel­
nicy był rynek, postoje dorożek I takso­
metrów, przynajmniej po jednym moście, 
po trzy kjoski do uazet i po odpowiedniej 
ilości koszów do śmieci. Można twierdzić 
z pewnością, że mając te zasadnicze pod­
stawy, dzielnice będą się dalej rozwijały 
samodzielnie, tworząc sobie z czasem 
własne ogniska kultury, więc cyrki, kina i 
menażerje, własne ogniska akademickie, 
włame gry świetlno-kolorowe i własne 
szpitale dla warjaiów. Co za możliwości 
otworzą się wtody szlachetnej rywalizacji 
dla dzielnic! Już przecie dzisiaj niektóre 
dzielnice szczęśliwie się autonomizując 
mogą sie poszczycić zdobyczami kultural*

dów z 10-golgrudn'a r. ub. ustępu, że Ra­
da oświadcza, że powyższa rezolucja w ni- 
crf m nie przesądza spraw,co do których mię- 
-uy obu rządami zachodzą różnice poglą­
dów, lecz przystępując do realizacji tej re­
zolucji z jak największą lpjainością i do­
brą wolą potraktowała zarówno f-reść, jak 
i di cha tf go zalecenia Rady L'gi Narodów.

R z ą d  polski bow.em na konferencji, 
która z e b r a ł*  się w Królewcu, przyszedł 
jedynie z piojekt&rrl umów o małym ru­
chu sąsiedzkim oraz o bezpośredniej ko­
munikacji pocztowo-teleg-aficznej i kolejo­
wej między Polska a U tw ę ; rząd polaki 
bowiem, pomimo, że sam nie zmienił i 
nigdy nie znueai swego stanowiska w kwe- 
łtji, która n »£ dziel*, uważ*ł, że L tw a , gc- 
drąc się na częściowe uregulowanie stosun­
k ó w  z Polską, nie ztiieal s w e g n  lasad il- 
czego stanowiska w tej spornej twestji. 
U Ł-gulowanie zaś stosunków nawet w za­
kresie proponowanym przez n a d  polski 
przyczyn łoby się bez wątpienia do normi- 
(fzsci stosunków ekonomicznych i politycz­
nych na Ws nodzie Europy i usunęłoby 
krzywdę psństw trzecich, Eiezalr.krysowa­
nych w przedmiocie sporu między Polską 
a Litwą.

Gdy delegacja litewska pedniosru spra­
wę bezpieczeństwa Litwy, oświadczyłem 
niezwłocznie w imieniu rządu polskiego 
gotowość zawarcia Diktu o nieagresji.

Pozwalam, wyrażając swój głęboki 
żal, źe zamykamy konferencję z tak ujem­
nym bilansem, jednocześnie stwierdzić, że 
nie uważam naszych rokowań za zerwane 
gdyż musimy jeszcze stanąć przed Radą 
Ligi Narodów.

Konstatując niepowodzenie konferen­
cji królewiecKiej daleki je3tem od myśli, że 
oznacza to, źe nasze stosunki z Litwą i 
nada! pozostaną nienormalnemi. Przeciw­
ni! wierze, że w społeczeństwie litewskiem 
bęazle się coraz bardziej gruntowało prze­
świadczenie, że Polska szczerze życzy po­
myślności I rozkwitu państwf liiewskiego, 
ożywiona duchem istotne! przyjaźni i życz­
liwości wobec narodu litewskiego i źe rząd 
polski w obecnych rokowaniach dał temu 
wyraz, posuwając się do ostatecznych granic 
usiępliwośd i pojednawczości.

Jeżeli ze strony rządu litewskiego na­
słani należyta ocena polityki i postępowa­
nia rządu polskiego wobec Litwy oraz prze­
jawi się chęć podjęcia nowych lokowań z 
Polską w płaszczyźnie, wróżącej Dowodze­
nie tych rokowań, to proszę wierzyć, Panie 
Prezydencie, że an< rząd polski, auf ja o* 
sobiścle pomimo tylu doznanych zawodów 
nie uchylamy się od ponownej próby ure­
gulowania stosanków miedzy raszemi pań- 
siwumi, bo to leży zarówno w inkrzsie 
Polski i Litwy, jak i w interesie tych wszyst­
kich narodów, które szcze ze pragną spot 
ło ju  i stabilizacji stosunków w Euiopie.*

Otwarcie u tatiiei mil i t e a n  p n l j w t n
LONDYN, 7.X! (PM)- Wczoraj przeń 

godziną 12 w południe kró! Je n y  udał ?ię 
w powozie dworskim do gmachu parla­
mentu w Westmlnster, gdzie dokonał o so ­
biście ceremonjl otwarcia ostatniej Brsji o- 
becnego pa h mentu, wygłaszaięt przy tem 
mowę tronową na temat poiltyki u gra  
nicznej Anglji.

Po mowie tronowej rozwinęła się dy­
skusja. Przemawiali: Ramsay Mac Donald, 
Drzywódca Labour Party, który k ytyko- 
uał politykę zagraniczną rządu. Odpowia­
dał pramier Baldwin,

Na wniosek Snowdena (Labour Par­
ty) narady Izby nad mową tronową odro­
czono.
p m m m m  x x g m n x o ; n n z m i cogai ncnnEancccg au p tg  

Największa Sensacja  Łkranu!
Tego leszcza nie było!

„ B r u d n e  p i e n i ą d z e "
z chinką A n n a -  M a y  ■ W $njg  

w tych dniach w kinie .H E L IO S*.

nemi. Taki Zwierzyniec posiada już własną 
radiostację, taka Pohulanka —  „Redutę' i 
daj Boże, aby i inne dzielnica ceprędzej u 
siebie podobne Instytucje założyć mogły. 
Będą mogły przy decentralizacji!

A teraz o strukturze rządzenia. O u- 
stroju Jak  wspomnieliśmy, każda dzielni­
ca posiadać winna wrasną radę dzielnicową 
i własny magistrat. Iicść radnych uzależ­
niona będzie od stopnia zamożności dziel­
nicy, w każdym razie nie pawinna prze­
kraczać połowy jej mieszkańców. Każda 
dzielnica winna także mieć własną straż 
miejską (policjantów) wprowadzając dU 
niej odręony strój, do kió^ego motywów 

z pewnością dosiarczą miejscowe tradycje.*)
Rady dzielnicowe wybierałyby dele­

gatów do Sejmu miejskiego, któryby two- 
rryl centralną władzą ustawodawczą. Na 
czele zaś miasta całego —  stanie dziedzicz' 
ny prezydent pochodzący z rdzennie tu­
tejszych, t. j. z dziadów kalwaryjskich.

Wilno, po wprowadzeniu samorządów 
dzielnicowych bynajmniej nie przeobrazi 
3ię w jakiś związek miast. Owszem, jed­
ność organiczna nozostanie nadal, przeja­
wiając się: po pierwsze w języku urzędo­
wym, który zawsze i niezmiennie pozosta­
nie „tutejszym”, po drugie w zachowaniu 
swobody przesiedlania się, zawierania mał­
żeństw. chodzenia po wszystkich ulicach

Anonim

*) P om ys. ten nie l * s t  nowy. P ow ołu ję się 
tutaj ns a n ie ls k ie g o  męia; stanu, C b esten on a, 
k tóry  to  srm o projektow ał dla Londynu.



Życie gospodarcze
Żydowskie sfery gospodarcze wobsc zagsd* 

nienie aktywizacji bilansu handlowego.
( Specjalny wywiad „Kurjera Wił.” z dyrektorem Związku Kupców i Przemysłowców

Żydowskich p. Eliaszem B rązem )
skie rozumie doskonale niezbędność zastę­
powania, gdzie tylko można towarów za­
granicznych przez towary krajowe, jak 
również konieczność zdobycia Jia  produk-

Wteści i obrazki z kra/u.
Walka straży litewskiej z bandą przemytniczą.

W związku z wszczętym, rzec można 
żywiołowym ruchem w cslym kraju w kie­
runku osiągnięcia samowystarczalności go­
spodarczej, połączonej z kwestją pidnie- 
stenia na należyty poziom naszego bilansu 
handlowego, należy wysunąć przed wszy- 
stkiemi pcstulatami doby czynnik troski, 
fcy ruch cały nls unedobnił się dc sło­
mianego ognia.

Wychodząc z założenia, ir gros decy­
dujący w tej sprawie przypada sferom go­
spodarczym postanowiliśmy zebrać wśród 
tych sfer odnośne poglądy.

Sąjow anie poglądów zaczynamy 'hd 
organizacji gospodarczej Związku Koprów 
i Przemysłowców Żydowskich w Wilnie, 
zwłaszcza, że poglądy tych sfer w rowili 
obecnej są mało znane szerszemu ogółowi. 
Dyrektor tego zrzeszenia guspod- rczego p. 
Eliasz Braz, zapoznawszy się z raszą ini­
cjatywą mówi nam, :o  następuje:

— Doskonale .ozumlemy, że na dro­
dze do całkowitego uzdrowienia życia go 
spodarczego stoi powrżsa przeszkoda pod 
postacią ujemnego bilansu handle rego, 
którego paaywa sięgają już cyfry jednego 
miljarda złotych i który budzi słusznd o- 
bawy, co do stałości naszej waluty, s co 
najgorsze może wywołać niepożądane 
przesilenie w naszem życiu gospodaretem

— Jakie żydowskie siery gospodar­
cze w’dzą drogi naprawy?

— Aczkolwiek rząd przeasięwslął e- 
nergiczne kroki w celu zapobieżen a złu, 
stoimy na stanowisku, ie  rządowi musi 
przyjść z pomocą społeczeństwo, a w 
pierwszym rzędzie kupiectwo 1 przemysł 
krajowy.

—  Czy to jest stanowisko bez żad 
nych ale?

— Tak, lecz śpieszę wyjaśnić, że 
jednakowoż uważamy, iż Wfeika t popraw, 
bilansu handlowego nie może iść po iinji 
nieoDmyślanego i w skutkach nieobliczalne­
go bojkotu wszystkich towarów zagranicz­
nych, które są częstokroć tańsze i lepsze 
od produkowanych w kraju, a często na­
wet sa niezastąpione. Wiadomo bowiem, 
żt cały szereg towarów sprowadzi się z 
zagranicy do nas według t.zw. cen dumpin- 
gowanych, z arugiej strony bojkot tych 
towarów wywołać może nieDoiądany de 
marche ze strony tych państw, s atóremi 
Polska zawarła traktaty handlowe, zobo­
wiązując się do wzajemnej wymiany towa­
rów, według ustalosych kontyngentów.

— Jednakowoż doświadczenie wska­
zuje— wtrącamy—fż te kontyngenty są sztu­
cznie rozszerzane przez importerów z 
krzywda bilansu handlowego Polski.

— Zapewne jest i tak, lecz rozchodzi 
się o zacnowanie pewnego minimum im­
portu

Muszę w śiad zatem dodać — mówi 
pośpiesznie p. Braz,—że kupiectwo żydow-

Nocy wczorajszej patrol K. O. P-u w 
rejonie Wieżajn zaalarmowany .ostał gęsią 
strzelaniną po stronie litewskiej. Jak  się 
później wyjaśniło litewska straż graniczna 
stoczyła formalną bitwę z grasującą na tym 
terenie bandą przemytniczą. Po 10-cio mi­

nutowej strzelaninie przemytnicy cofnęli się 
do okolicznych lasów, gdzie zarządzona 
została generalna obława Przemytnicy są 
doskonale wyekwipowani i bronią się ener­
gicznie.

cji polskiej zagranicznych rynków,
— Wnioski stąd?
— Walka o naprawę naszego bilansu 

handlowego powinna iść w pierwszej linji 
w Kierunku wzmożenia eksportu i chociaż 
rząd nasz w zrozumieniu tego zadania, po­
mijając błędne posunięcia w p* staci nie­
których projektów staadaryzacyjnych, po­
piera eksport zagraniczny tworząc w tym 
cHu Prństwowy Instytut Eksportowy — 
wiele jeszcze na tem polu pozostaje do 
zrobienia. Aktualnemi są postulaty: zwol­
nienie eKsportu od różnych opłat, utwo­
rzenie eksportowej instytucji kredytowej, 
zniesienie ograniczeń paszportowych i z re­
widowanie ustawodawstwa socjalnego, al­
bowiem świadczenia socjalne są b. wyso­
ki# i niewspółmierne do siły gospodar­
czej kraju.

Nlicn wolno mi zwrócić uwagę— do­
daje do tego p. Braz,—-Ii jeśli idzie o po­
datki obrotowe, to pod względem wyso- 
kośei norm podatek ten jest najwyższym w 
Europie.

— Jakie kroki przedsięwzięły sfery 
żydowskie?

— Żvdowsk:ia sfery gospodarcze ze 
swoją centralą w Warszawfe "a  czele w 
zrozumieniu powagi chwili nawiązały stały 
kontakt i współpracę z Instytutem Ekspor­
towym i oddiły cały swój aparat organi­
zacyjny na usługi kuplectwa, które Intere­
suje się ekspertem, dokładnie je informu­
jąc o koniunkturach, waruskath zbytu, 
stawkach celnyJi i t i . Tb trzeba napom­
knąć, że do Centrali Związków należy 
przeszło 300 oddziałów na terenie Rzeczy­
pospolitej.

— W czem się wyraża praca Zwią­
zku Kupców i Przemysłowców Żydow­
skich w Wilnie?

— Póza wypełnianiem zleceń 1 wsfca- 
zt.fi Centrali zarząd nasz zwrócił s!ę ostat- 
rf© z specjalny:" okólnikiem do ćziałaią- 
cych Drzy związkach 30 odrębnych pro- 
wincyj, w którym to okólniku oświatlił 
należycie wytworzoną sytuację i nawołuje 
do podtrzymania wytwórczości krajowej.

Oprócz tego zwoływane są stopniowo 
zebrania poszczególnych sekcyj, na któ­
rych sprawa ta jest szczsgółowe dyskuto- 
wara i omawiana.

Zrozumiałem jest — kończy swe ,.y- 
wody dyr. Braz, że związek reprezentując, 
tak wielkie rzesze kupiectwa, stanowi p#w- 
n;* siłę, która ma możność skutecznego 
oddziaływania na akcję w kierunku akty­
wizacji naszego bilansu handlewego i pod 
niesienie eksportu z terenu Wileństczyzny.

Sir.

. KRONIKA KRAJOWA.
—  Dn -  4 -g o  listopada r. b. w Sali Ś n :a- 

dockich U .S .B , odbyt się wiec pgólna-aki lem icki 
zwołany rrzez Ligę S ,am ow ysiarcz*lnośc! G o sp o ­
darczej. Przeraaw>aii ca  w iecu p. Nagurski, p. 
Ki ói, i p. Dem biński. Na w niosek tego o sta t­
niego w ite uchwalił przez aklam ację następującą 
rezo lu cję : „W iec O gólnoakadem kki z dnia 4  ii- 
stouada 192f r. uchwalił: 1) noprreć i solidaryzo­
wać się  z d ziałalnością Ligi Srm ow ystarczalriości 
G osi o d rre -e j, 2) bezw zględnie nie kupow ać to ­
w arów zagra.H-znych zw alczanych przez Ligę, 3 ) 
propagować słow em  i czynem  ideę lam ow ystar- 
czam ości gosp od arczej, 4 )  zw rócić się z gorącym  
apelem  do starszego rpołeczeftstwa, sbv i ono 
przez współpracę z  m łodz.eżą akadem icką przy­
czyniło się  do aktyw izacji bilansu handlowego.

— P rzy jazd  d eleg a ta  Pow . W ystawy K ra ­
jo w e j. DziS przybywa do Wilna główny delegat 
Pow szechnej W ystawy K rejow ej dr. G órsk i z 
W arszrw y, który  przeprowadzi tu ca ły  szereg 
konferencyj związanych z udziałem W ileńszczyzny 
w w zm iankow anej w ystaw ie. (x ) .

Giełda warszawską a dn. 7, XI. b. r.
W ALUTY i D EW IZY:

D o l a r y ...................... 8 ,88V < -8 ,8óV i
B d g j a ...................  123,94 -1 2 3 ,6 3
H e U n d ja ...................... 3.‘. ,  5  356,85
L fta iy a  . . . . .  43,2 a % —43 ,. 2
M o w y . J o r k ..................................................8,90 -  8,88
P a r v ż ........................................... 34,83—34/74
P r a g a ................................................................26 ,42— 26.36
rływ ajcfiri*........................171.60— 1/1,17
W l i d f c ń .................................................... 125.3“ —125.06
W łochy . . . . .  4 6 ,7 0 % —46.58
M ark i n i e m i e c k a ..........................................212,„9.

P - p i e r y  p r o c e n t o w e :  [D o !a .ó w k a
102 — 103,50. 5o/° pożyczka konw fifsyjna 67 5°/o 
kolejow a 60, 50 . 6 %  dolarow a 85. 25. 10%  ko­
le jo w i 102,50. 8 %  L . Z . Ban^u Gospodarstw a
Kr j. i Banku Roineżo, bligacje Banku G osp o­
darstwa K raj. l,4. 8 %  < jlig i ie P olsk iego  Banku 
Kom unalnego 87 — 8°,50 . 4 %  procentow e listy
ja s t .  ziem skie 49,75 — 49,.r0. 8 %  warszaw skie
69—69,50,8° o P iotrkow a 6 1 ,5 0 .1 0 %  Radomia 71,75,

A ' : c j e :  B ank dyskontow y 134,50 Han­
dlowy 120 P olsk i 175—174, 50—175 Elektrow nia 
w D ąbrow ic 38 Firley 65 50. Ł tz y  6. W ysoka 2 0 5  25.

Połamanie u  M y l
Pod tsk im  tytu łem  „G łos Prawdy" w Nr 

306 zam ieszcza artykuł, w którym  mów- się o 
trasuakCjSth hrm i Syndicat In tern aclo u ał im ster- 
dam, H arlem er H outtulren 25. O takie j firm e 
m e słyszałem , n tto m iis i u nas w W ilnie od kilku 
tygodni grasu je istna epidem ju nabywania b iid ów  
na w aru..Lach wym ienionych przez „G łos I 'raw- 
dy". W idoczn!e mamy do czynienia z instytucją 
pokrew ną, k tó ra  nosi miann Credit In ternational 
Amsterdrni H olland P. O. B o x  78 4.

M ianowicie chodzi o to , by wysłzć pod 
wsKazsnym wyżej adresem  16 zł. puczem  wzamian 
otrzym uje się  cztery  talony, k tóre należy sprzedać 
czterem  różnym, ozobom  po 4 zł. za sztukę. K aż­
dy z nabywców winien w ciągu 7 — 14 dni posłi ć 
dc Amsterdamu po 16 złotych i otrzym uje z tam - 
tąd do dalszej sprzedaży znow u 3 talony i taft 
c o  n ieskończon ości, bo wiadomo, że pewnego ga­
tunku ludzi nigdy nie rabraknie. Gdy w tei spo­
sób  sprzedanych zostanie siedem  sery j o różnych 
kolor' ch , z których każda następna ataje&się cz te­
ro k ro tn ie  iicz n .tjsz a  o u poprzedniej czyli razem  
16,384 talonów , na igóiną sum ę 65,536 zł. gd j 
ta ładna sum ka wpłynie do kasy ow ego Credit 
Iotirn ut.on al wćwcz is len , kto  zapoczątkow ał 
rozsnrzedanie pierw szej ser ji o trzym uje prom ję — 
10 0o0 zł.

W prospektach te j sły nnej firmy jak o  do­
wód prawdziwości o te .*y  p rzy u cza  ;ie szereg 
nazwisk i aaresów  osób, Którym już z o sta ł"  w 
p b co n e  prem je po 10.0C0 zł. Z tego wynika, że 
już k ilka m ilionów  złołych wywędrowało z P o l­
ski do Kasy pomysłowego przedsiębiorstw a.

W c. asie, gdy mówi sią o sam ow ystarczal­
n o ść ' gospodarcze], gdy urządzam y propagandę 
„D nia rszczęd n o ści"— odbywa się  poiów naiwnych 
jb yw ateli, wyłudza się od nich stosunkow o znacz 
ną rumę w * mian m c nie dając oprócz bezwar­
tościow ych talonów.

„Cały m aterjai w tej sprawie powędrował 
do prokuratora* ti k  zakańcza arty k cł redakcji 
„G ło si Praw dy*. O by to  sam o sta ło  się i w 
W ilnie! W. Si

i  m

KRONIKA W IL.-TROCKA
— P ostrze len ie  ch łop ca. Do W ilna przy­

w ieziono i ulokowuuo w szpital m ieszrahea 
Lebiedziewa 15 letniego Chzima Gołąor. Który 
przy niew yjaśnionych ni razie okolicznościach zo­
sta ł przestrzelony przez jadącego drogą n ie jak ie­
go Piaseckiego. P  ilic ja  wszczęła w te j spraw ie 

schodzenie. (x ).

Z POGRANICZA.
- -  U jęcie  p o ssu tiw an eg o  oszu st" O negdaj 

na pograniczu pclako-!itew skiem  w re jo n ie  Sejn  
władze bezpieczeństw a aresztow ały od dawna po­

szukiw anego W ładysława O kołow icza, o sk arżone­
go o  oszustw u w ekslow e popełnione w jed n e j z 
fabryk łó azk ich . O k o ło u icc  podług w sieikiego 
praw dopodobieństw a usiłow ał zbiec do Litwy.

Zbiega przeKazano do dyspozycji władz 
śled czych .'

— M o rd erstw o  czy n ieszczęśliw y wypaUG.? 
Przed I 'ku dnlart i we wsi B erizo w ce  k o ł ) F ili­
powa podczas iołny i ryb. z m iejscow ego jeziora 
w ydobyto zw łoki _ 26-letn iego m ężczyzny Jak  
stw U .dziło  dorążnie przeprowadzone docnodzenie 
je s t  to  Wacław O leszkiew icz, m ieszkaniec poblis­
k ie j ws Zachodzi przepuszczenie, iz zo sta ł on 
w celacu rabunkowych zam ordow any i dla zatar­
cia śladów wrzucony do jez io ra . T ajem nicę roz­
wiąże to czące  się  śledztwo.

X R O K ' KA.
Czw artek

8
listopada.

D ziś: Godfryda.
Ju tro : T eo d o ra .

W schód słońca—g. 6 m. 35 
Zachood „  g. 15 mi 31

A E T ffO R O f-O O lC Sh A .

— Spostrzeżenia _łann M eteorologi­
cznego L . S. B . z dn. 7. X b. i Ciśnienie 
średnie 76C. Tem peratura f 7  stop. C., opady. — 
Wiatr p riew -ża jący  południowy.

Uwagi: półpoc..m orno minimum na d o b ę + 5  
stop . C maksimum 4-9 utop. C.

T end encja  barom etryczna w zrost ciśn ienia.

K O SC IEI-I(A .

— U dział duchow ieństw a k ato lick 'eg c  w 
obch od zie  Sw ięra W skrz sran ia  P aństoa. K ato - 
l cka Agen :ja  Prasow a donosi, że K-irja M et po- 
litalm, W ilc ika wydała dziś okólnik do W. W I s. 
ks. D ziekanów  , e ic i  następującej: „Rocznicę
w skrzeszenia Polski w r. b. szkoły będą obch o­
dziły 10 listopada. O bchcdy rozpoczną s.ę  od u- 
roczystego nabożeństw a i odpow iedniej p. :em <- 
wy. Zechcą tedy Przew ielebni K sięża D ziekani 
pow iadom ić Księży, by odneśn, prośby władz 
szkolnych były uwzględnione 1 by X . X  irzyczy- 
nili się do uuczystftfeo w duchu religijnym  ob ­
chodu".

AŁ M1NH TRA CYJN A .

—  P rzrg f ' i  o g ieró w  nielicenc, w an y cr. 
12 b. m. o godzi lie  8  rano aa rynku Stefańskim  
odbędzie si przegląd ogierów w celu z licen c jo n o - 
wania. D o przeglądu w iany byc doprowadzone 
w szystkie ogiery, k tó re  m rją  ukończone 3 lata, 
lub eż staruz niedoprow sdzone w roku ubiegłym  
do przeglądu ja k o  też  i te k tóre w roku zeszłym  
o ti żymi y świadectwa uznaniu drugiej i r z e c ie j 
kdtegor j>. Na przyszłość dopusreza lie nie licen c- 
jow anych < gi>-ów  do klaczy będzie karane w 
drodze adm inistracyjnej do 200 żł, <x).

M iL J L K A .

— P osied zen ie  budżetow b M agistratu . W
najbliższy piątek odbędzie się pierwsze p o sie ­
dzenia M agistratu pośw ięcone sprawom prelimi­
narza budżetow ego na rok 1929/30.

— M ag istra t a  święto 10-sio k c ia  nU p o- 
dlrg.os»i< Na w czorajszym  posiedzeniu Prezyu- 
ju u  M agistratu m. Wilna 1 *b, to zano naa sprawą 
przegotow ać do św ięta 10-c?c lecła niepodległości 
Polski. W wyniku jysK iiu ji, ja z a  na te i tem at 
się  w yłoniła — postauow io.ia: na ul. M ickiewi­
cza u wylotu na p lac hatearalny wybunować bra­
mę trium falną. Pozatem  na placu Łukiskim  zde­
cydowano w ybuaow al specjalny o -e li ik ,  ja k  r J .  -  
nież rzęsiście  iluminować gmach M agistratu, G ó ­
rę Zam kow ą oraz w szystkie p o sesji m ie jsk ie .

—  P ra ce  K o m isji T ech n icz n e j. O aefldaj w
1 lokalu M agistratu m. Tylna od było  s & posiedze­

nie m iejskiej K om isji T ech nicznej. Ja k o  punkt 
pierwszy eorzadku dziennego rozpatryw ano spra­
wę regulacji placu Katedra..iego iraz przyległych 
doń ulic i ogrodów  m iejskich. Po K rótkiej dys­
ku sji zdecyd v ano plan ro b ó t zaakcep tow ić. Je d ­
nocześnie K om isja zaaprobow ała oprncow eny 
przez arch itekta  m iejscow ego N arębskiego projekt 
budowy gm achu szkoły pow szechnej przy ul. S ie ­
rakow skiego 6. Wre izcie pod obrady wpłynął 
wniosek w sprawie budowy o śro d k i zdrowia— 
K om isja jed nogłeśn ie  uznała, i e  na jodpcw iedniej- 
szem  m iejscem  pod budowę tego gm ichu będzie 
teren  u wy ot u ul K ijow skiej i zauł. K uchar­
skiego.

SANITARNA.

E fh a  krttdkfcży w fr&ryce m ebli Sżyf- 
felowej.

W r .ku ubiegłyn: w łaścicielka fabryki m e­
bli przy ulicy Szeptyckiego Z ofja  Szyffel zauw a­
żyła t e  z fabr; hi ginie surow iec potrzebny do 
wyrobu r  bli. W o b jc  tego, że kradzieże nie usta­
wały Szyffef pow iadom iła o tem  p olic ję , k tóra 
roztoczyła baczną obserw ację nad m iejscam i 
sprzedaźv „używ anych" rzeczy i w parę dni po­
tem ujęła osobnika sprzedając go blaty od krze­
seł. pochodzące z fabryki Szyffelow ej. W wynifcu 
dochodzenia w stan  oski rżenia zosi rli postawieni 
prócz catrzym aoego M tchsła S łu ck i:g u  jeszcze 
* zej jsg o  w spólnicy: K on uald Kuszeiew !cz, M ejer 
Tepuch Jo se l Sslitan . Na rozpruwie sądowei o 
kazało sie , że kradzieży d ikonywano przy -zyn- 
nej p o iro cy  Słuckiego, który był pracow nikiem  w 
fabryce i cieszył s :ę  zupełnem  zaufaniem  w łuśii- 
cielkl, co  pozwoliło, że w szystkie jego  sprawki 
uchodziły mu narazie bezkarnie Sąd skazał wszy­
stk ich  oskarżonych po 3 m iesiące więzienia 
każdego. (x ).

Wśród pism.
O statn i (44) numer „Tygodnika Illustrow a- 

nego* przynosi n pierwszem m iejscu  artystyczną 
fo tcg rafję  pom nika na grobie pięciu poległych, 
ku któren u » dzień zaduszek śpieszą w szystkie 
serca L. W. B ieg eleh en  um ieszcza drugi zkolei 
irtykuł w spraw:.- bilansu handlowego, pn,kne zaś 
ilustracje unaoczniają ciekaw sze m om enty z ubie­
głego tyguunia wniki u gospodarczą sam ow ystar­
czalność Polski. Z. D ębick i pom ierzcza obszerny 
artykuł p. t. „Dzień zaduszny literatury" wspomi­
nając wielkie postacie nzszego piśm iem ictu i , k tó ­
re za nzszycF czasów  doszły do grobu. ‘W. Hu­
sarski omawia wystawę Ja ck a  M ierzejew skiego. 
M nóstwo ilu stra c jj aktualnych obrazu je najw aż­
niejsze wypadki tygodnia w kraju  i zagranicą.

—  S ta n  c h o ró b  zakaźnych w W iln ie , W 
ciągu tygodnia ubiegłego zarotu w ano na teren ie  
Wilna następ u jącą ilość  zasłabnięć na choroby 
z ak sln e : tyfus brzuszny — 3j tyfus plam isty —  1; 
płonica — 7; b łonica  — 3; c tpa w ietrzna — 3; 
krztusiec —  6; grypi 1; grużiica 10 (zm arłe 1). 
Razem zanotow ano 39 wypadków zasłabnięć, z 
czego I dał wynik śm iertelny.

S P R A W I A K A D E M IC K IE .

— E gzam iny mag S i-r s k ie  nr W ydziale 
Hun.an~st7 csnym  U niw ersytetu  S te fan a  B a n  ig o . 
W  okresie egzam inacyjnym  jesiennym  1923 r. 
przystąpiło do egzam .uów m ag istersk ie j 112 osób, 
sk ła d a ją ' 117 egzaminów, z których  108 dało wy­
nik pomyślny.

S P R A W Y  S Z K O L N E

— Eg*,-m iny d la e k ste rn ó w  w szko łach  
pow szechnych O soby, k tó re  nie uczęszczały do 
szkoły  pow szechnej lub je j całkow icie nie u*oń- 
c ty ły , a przekroczył,* ju t  obow iązkow y wiek 
szko 'ny  i pragną uzvskać świadectwo ukończenia 
szkoły  pow szechnej m egą się poddać egzaminowi 
z zakresu m aterjału  naukow ego 5, lub 7-klasow ej 
szkoły  nowszei hnej, który o d będ u e się  w dniach 
14. 15, 16 i 17 listODada 1928 r w lu ilu publ. 
szkoły p o -s z . Nr 1 ul. Żeligow skiego Nr 1

Zezw olenia nr kradania tego egzam inu 
udziel: Im pektoi SzKoIny m. W ilna. D o podania 
w niesionego do Im p ekiora Szkolnego należy do­
łączyć- a ) metrykę ro ten is, b) św iadectw o
m oralności, c) k ró ts i, w łasnoręcznie napisan., 
żydorya, d) ew entualnie ostatn ie  św iadectw o 
szkolne e ) fo togrsfję , stw ierdzającą tożsam ość 
o so b y .

Jeże li Kandydat irzekrocz; ł  18 lat życia, 
winien ró s n te ż  w podaniu raznaczyć, czy pragnie 
być zwolnionym od składania igzaminu z rysun­
ków , robót ręcznych, śpiewu i < “uczeń cielesnych ; 
w t aim  rnzie nuui w nodaniu sw em  o dopusz­
czenie do ogzamiBu wyraźnie o to  prosić.

. WOJSKOWA.
—  K to  staje no zeb rań  ko n tro ln ych . Dziś 

8 b. m, do zebrań kontrolnych sta ją  szeregowi 
rezerwy i poi ;io litego ruszenia urodzeni w roku 

588^ nazw issa którycn  rozpoczynają s ię  na

Ju tro  9  b. m . do zebrań kontrolnych  s ta ją  
szeregow i rezerw y i pospolitego ruszenia :: b ro­
nią kategorji A i C (daw niej C r.) urodzeni w ro ­
ku 190! o l  A - Z  włącznie, który w latach 1925— 
27 nie stawili s ię  dc zebr: 1 koi troln/ch. (x)

1  K O L E I. I
—  Z m iana k o lo ró  .. . Nr mocy zarządzenia 

. dnuśr.ych władz centralnych— W ileńska D yrekcja 
K olejow a z a r .e r r a  w krótce satę poczekalni III < 
IV klasy na dwurcu p rzrm alow ić na ko lor ciem 
ny. Zmiana koloru spowodowana je s t  i/zględami 
natury estety cznej.

— Pod w yższenie dodatkn up osażeniow e­
go. Na podstsw ie decyzji odnośnych władz k o le ­
jow ych, dodatek do uposażeń dyspozytoron pa- 
i owozowym zo sta ł ostatn io  zwiększony z 50 do 
60 zł. m iesięcznie,

Z PO CZTY.

— C o raz  lep ie]. C zęsto  słyszało się utys­
kiw ania, na rożne braki i niedom agania poczty, 
często  pisaliśm y naw e. o tych niedom iganiach . 
O otatnio jednak musimy zanotow ać fekt ogrom ­
nie pocieszający , że braki te i niedom agania albo 
znikły z u p in ie , albo też są  w stadjum  likw idacji. 
ObserW Ljąc pracę poczty widzimy o b icn ie  wzmo­
żoną je j działalność w kierunku rozbudow y szwan­
ku jącej dotychczas sieci połączeń telefonicznych, 
ludowy nowych i rem ont s ia - rch gm achów pocz­
towych na teren ie  dyrekcji w ileńskiej oraz s to so ­
wanie ulepszeń pocztowych na mudig n ń s ‘w za­
chodnich Rezultaty tej pracy dają się  już zauwa­
żyć w yraźnie na terenie naszego m iasta. O becnie 
prowadzone są  intensyw nie prace nad ułożeniem  
kabla podziem nego i je s t  uadzieja, i e  znikną 
w krótce nad miastem pajęczyny druków w a z  ze 
słupam i, utóre w cale nie przyczyniają się do este­
tyki m iasta.

Na uwagę aasługuje także fakt, t e  wydział 
ekspedycyjny, k tórego zadaniem  je s t  dostarczanie 
korespondencji funkcjonu je obecn ie bez zarzutu, 
dzięl ;i czemu stosunki między pocztą, a publicz­
nością sa  iak n a jlep sze , czego n ie b y ło  za rządów 
p. Popi Geza.

W szystkie te praco i u lep s:en ia , prow adzo­
no naprawdę z rozm achem  zawdz ęczam y przed­
s ię b io rc z o ś c i!  energ ji obecnego P rezesa D yrekcji 
P. i T . inż. Żółtow skiego, oraz ja g e  bezpośred­
niego w spółpracow nika na teren ie  W ilna izż G ie- 
cew icza, naczeln ika urzędu pocztow ego W ilno Nr 1.

zu przem iału pszenicy poniżej 65  proc. Piekarze 
s to ją  na stanow isku, że 65  proc. m ąka nie nadaje 
się do wypieku ciasta . (x )

RÓŻNE.
5  ykopanic L ości lud zkich . Podczas ro ­

bót ziem nych w pobliżu posesji o. o. Franciszka­
nów przy ul. T ro ck ie j nat-afionc na kości ludz­
kie niewiadomego pochodzenia (x)

7 eatr 1 muzyka.
TFA TR P O L S K I (sa la  „ U t n ia M) .

—  JY,arja G orczyńska d la In te lig en cji p ra­
cu ją ce j. Dzi: M arja G orczyńska wystąpi - a  p rzea- 
Siawieniu p riezncczonem  dla in teligen cji pracu ją­
ce j, r;a k tórem  ukaże się św ietna k io to ch w ih  W. 
Rapackiego „Pcnna z dobrego domu". Ceny m ie jsc  
zniżone.

— Ju trz e jsz e  p rem iera . Ju tro  Teatr Polski 
wystawia prem jerę kom edii K esslera  „Grzebień 
sz.yldkreto-vy“ n.gdy w W ilnie nie granej.

—  Ku uczczeniu 10-cio le J a  n ie p o .lć g ło ś -  
ci. T eatr P olsk i wystawia w niedzielę 11 b. m. o 
8 3 pp. kom edję *A l. Fredry „Damy I huzary". 
Ceny m ie jsc  najniższe od 20 gr.

— P oD oł inió 'k c  niedzielni z udziałem  
M arii G o rczy ń sk ie j. W niedzielę 11 b. m na 
przedstawieniu o  g. 5 m. 30 znakom ita iktystKa 
M. G orczyńska wystąpi w św ietnej am erykańskiej 
kom edji „S zk o ła  wdz ku"

Sztuka ta jestjw  zupełn S śd  odpowiednia dla 
młodzieży.

— W ieczory K . K ru kow skiego  w T eatrze  
P c lsk im . Zapowiedź w ieczorów  K. K rukow skiego 
art. teatru  „Qui pro quo", w ywołała żywe zainte- 
rrso w arie . Świetny ten artysta w ystąs w o to cz e ­
niu zespołu artystów  v'arszaw sł.ich, dw ukrotnie 
w soboty 10 i niedzielę 11 b. m. o  goi z. 11 w.

B ile ty  naby rać można w kasie  T eatru  Po(- 
SKiego codziannie 11—9 w.

— K id j t a  n j P oh u lan ce. Dzii oryginalna 
sztuka T a le u sz a  Łop alew skiego „Rycerz z La 
M anczy". Czysty docnód przeznaczony na odno 
wienie tapllcy O strobram skie^.

B ile ty  w cześniej do nobj :ia w cukierni B . 
Sztralla i od godz. 17-ej w kasie teatru . P oczą­
tek  punktualnie o godz 20-e], kon iec o godz. 
23-ej.

W niedzielą dnia 11 b. m. u ro cz ,s te  przed- 
I staw ienie z okazji 10-lecia w skrzeszenia Państw a

Z P O L jC jL

— Ju d cw a  s a n łto r jtm  p r* ciw gruźliczego 
d la  fu n kcjnnarju szów  P o lic ji W czoraj rano p. 
w ojew oda Raczkiew icz w towa :  stwie inżyniara 
W ojciechow skiego i inspektora P .P . Pra«załrw icza 
z vitdził położone pod Landwarowem bućciwle 
byłego rosy jsk iego  tow arzystw a przeciw gruźlitse- 
go „Biały  K w iatek", k tóre pc odpowiedniem 
od-ostaurow aniu będą oddane do u żłtku  władz 
policyjnych. Ze względu na odpowiedni teren bę­
dzie urządzone tam sanatorjum  przeciw gruźlicze 
dlą funkcjoroijus/iów  P olicji Państw ow ej woje-

PoisKiego. Odegrany zostan ie dramat Stanisław a 
W yspiańskiego- -„Wyzv olen ie*.

P o sta ć  Konrada kreu je Juliusz O sterw a.

1 SL d j o.
PROGRAM  ST A C JI W IL E Ń SK IE J.

Fala  435 mtr.

CZW A RTEK , dn. 8 listopada 1928 r.

11.56— 12.10: 1 ansm isj z W arszawy: Syg 
nał czasu, hejnał z W ieży Marjai :kiej w Krakow ie, 
kom unikat m eieuroiog.czny. 12.16— 12,30: T ran­
sm isja z W arszawy. „ Ja k  pracow aiiś n; w k o o p e­
ratywni Łzkoinej i c -  z tfg o  w ynik.o“ o jc z y t  
wygł. Kazim ierz K ’ aw ciyński. 12.56— 14 03: T ra r -  
s n is ja  z Filhnrm onjl W arszaw skiej koncertu o rg a ­
nizowanego dla młodzieży szko ln e j. 1 6 ,'.0 --1 6 ,3 0 : 
Odczytanie program u dziennego i chwilKi litew ska.
16.30— 16,45: K om unikat harcersk i. 15,45— 17.1C: 
Muzyku z płyt gramoiODOizych firmy Jó z ef W ek- 
sler w W arsz iwie, ul. Marsz a lk o u sk e  132. Je n * -  
raloe Przedsw w icielstw o na P olskę ang. wytwór­
ni „ h is  M e a te -s  V c ice *  Płyty: 1. Puccini: T o sca - 
poipourl i i 111 cz. 2 Rim ski-Korsakow : S o lo  na 
skrzypcach z cp . „Złoty K ogu cik" — ja  ques 
Thibaud. 3 . S u a u  s: Potpourri i operam i „Zem ­
sta  n ietoocrza* I i II cz . D e p p c  O panno 
Hanko, J jf fe .  Collegiate. 17,10— 17,35. Auoyc|j re -  
c tacy jna z cyaiu, Polcka poezja wspóiczi m a*. 
Utwory juMana Tuwima v  wyk. E ler lory F ren - 
kiówn; I V acłiw a Aialinowskiego. 17,35— 1C,0f: 
„Chariie Cha: lir.* odczyt wygłosi L eszek Szeli- 
gowski. 18,00— 19,00: T ransm isja  z W arkrsw y: Au­
dycja literackŁ. 15,00— 19,25: Pogadanka rad jn tech- 
niczas. 19,25— 19,50: Ku.iułka wileOskL 19,50 — 
20,05: Sygnał czasu w W ars.aw y, odcz : tanie rc* 
grsmu dziennego i kom unikaty. 20,05 —  20,30* 
„f-rawdziwy am ator* o p o w ia ia n if wygł. Wala 
M inkiewiczówna. 20.30 Transm isja z W arszawy: 
kon cert wT czo.ny . 22,00 — 2 3 ,3 ): T ra n sm is ji z 
Warszawy, k o m jn ik a ty  P. A. T ., policyjny, sp o r­
towy oraz muzyka taneczna

P lą H S K , dn. 9 listopada 1923 r.

11 .56—12.10. Transm isja z Warszawy: syg­
nał czasu- he jaał z Wieży M ariackiej w Krakowi' 
kom unikat m eteorologiczny. 16 10 —16.30 Odczy­
tanie programu dziennego i chwilka litewska.
16.30— 16.45 Kura język a w łosk iego— lekcja  4-ta, 
prow edri dr. J .  Rnaikow ska. 16.45—17.10 Audycja 
dla Iz ie  ci. pieśni je s  enne M oniuszki, w wyk. 
chórów  szkół nowazechnych Ili i VII. 17.10—17.35 
Audycja w esół*. „N okturn" grotetka Tyczyńskie­
go w wyk. , Z. D R. W lećsk ie j. 17.35— I8.03„O b - 
rzedy sfese a s ludu r Isk iego" odczyt wygł. do­
cen t U. S . B . dr. C ezarja Ehren-ireutuowa, (T ran s, 
na inne sta c je ). 18.00— 18.40 Tri nsm isja z War­
szawy: k o n er- w wykonaniu o rk iestry  Domrzy

P ro jek t budowy san ato rju ir został już za- i s ^ w D̂ u dyr. Ł . Zul ri rck,ego. 8.40 19:01
twierdzony i roboty  w tym kierunku b ęeą  ro zo o - ! -sk rzy n k a  pocztowa . korespondencję bieżącą o-
częte w pierwszycii dniach kw ietnia 1929 roku (x ) *71̂ WI ■*'-rownil progr p W itold H u ie -ic z . 19.00

Transm isja z Filh-irm onji W arszaw skie]: uroczy- 
sti akadem ja z okazji 10-lecia N iepodległości 
Polski. P o c z e n  z Wr :s :awy: kom unikaty P A .T. 
nolicyjny, sportow y i Inne.

Chariie Chaplin w radjo.
Dziś o g. 17-ej (.3-ej po poł.) I pół p. Le

szek  Sneligow ski wyj łosi : ; rozgłośni wiJ^ńskiej
odczyt o C harlie‘m Chaplin‘ie, nieporów nanym  sr- 
tv śc ir  ekranow ej groteski, z B o ż e j łaski i o ecie  
ironicznym  i i mutnym wes uym tragicznym  zs :a- 
2 sm w sw oich pełnych prostoty, a jak że  g łęb o­
kich przeżyciach przed objektyw em  aparau k in o ­
wego

A rtysta sławny już na całym  św iacie, śpie­
wany z zachw ytem  przez winlu znakom itych po­
etów , genialnie so js trz e g a ją cy  i odtw arzając® 
w szelkie now izny tradycyj i tragizm y komedyi 
sza ego n ie j ozem ego człowieka, jednego z wielu 
miijon w istn ie jących  w św iecie.

D zisie jszy prelegent je s .  d ość rzadkim 
znawcą tem atu który porusza, jak o  też  kinem a- 
to g r 'f ji  w ogóle. Przy d o ść lozpow szechnionej u 
nas kinom anji a s h b e j o rjen tac ji w dziedzinie 
filmu wśród zaprzysiężonych wielbicieli kina, na­
w et—taki o-iczyt je s t  w ielce pożyteczny. (x )

Ne wileńskim bruku.
łremowmle u lm ito ii dIddi;  to n iilit ia iie i .

Nocy w cz o -a jsz tj przechodzący u licą No­
w ogródzką policjant zauważył rozglądającego się 
na strony o sik  nika w obec czego posti u w ił  gt 
zatrzym -ć. N ieznaiom y widLąc r o lic j*n ta  skręcił 
nagle w bok i począł uciekać, iecz zoatU  zatrry - 
many i odprowadzony do kom isariatu.

W obec n ie jasn ych  odpuwiedzi i braku d c- 
K jm entów  aresztow ano go i przeprow adzono u 
niego rew izję, podczas k tó re j znaleziono pod ubra­
niem plikę odezw kom unistycznych przeznaczo­
nych do ro zrzu can ia  na m ieście ,' (x ).

-  O krad: nl ‘ p. p u łk o w n ik a  M atuszkie­
w icza. V*’c z o n j w dzień r,ieu]r m ien i narazie 
a raw cy dostali do m ieszkania p. pułkownika 
M atuszkiew icza (P o ło c k s 2 4 )  skąd  w yoietli u t n ę  
rzeczy na znaczną choć bliżej narazie n ieustalo­
ną, sumę. (x ).

Z F  Z W IĄ Z - 1 I T O W A R Ł

— D o o k o ła  obchodu 10 facia  N iepodleg­
ło śc i. P  prezydent Fo le jew ski wezwał w szyst­
kich radnych m iejskich do wzięcia uaziału w u ro­
czystościach  10 łecia istnienia Państw a.

— Dnia 1L b. ir.. o  godz. 7 ran o  przy [ul. 
Jag iellońskiej 3 m. 33 nastąpi zbiórka c .łun.tów 
i sym patyków  K a ło  Młodzieży im. Zawiszy Czar­
nego, w celu  wzięcia udziału w uroczystości.

— P olska ufacie;) Szk. wzywa swych 
członków  do w zięcia udziału w pochodach. W 
sobotę > godz. 5  pp. zbiórka na placu katedral­
nym. IV niedzielę o  godi 11 pr nabożeństw ie w 
Bazylice—pochód na P lac Ł u k iu k i.

S P R A W Y  Ż Y D O W S K IE .

— N aw rót do tra d y c ji N at-iązu jąc do na­
szej notatki o  wyoorze rabina Runinsu sjni na­
czelnym  rabinem  gminy wyznaniowej żydow skiej 
należy aoaac, że sam  w nioatk  s jo ris tó w  o  stw o­
rzenie stanow iska naczelnego rabina sp o tkał się 
ze itai owczym sprzeciwem lewego skrzyara jm '-  
ny. Obrady nad tą sprawą toczyły  się do goaziny 
3 w nocy i cyły bardzo burz.iwa. O slateczn 
w niosek s jonistów  uzyskał w iększość, co  Bund 
i inni przyjęli z w ielkiem  niezadcw oieu .ćm . S ta ­
now isko naczelnego rabina zos*>ło skasow ane 
specjalną uenw ałą gm<ny przed 15< laty. W ybór 
senatora R u binsztejna, na n a cre lseg o  rai ina, 
w skazuje, iż gmina w ileńska naw róciła do swej 
tradycji.

—  D o A m eryki—po fundusze. Z polecenia 
rabina z Raduuia H ejfeca w yjeżdża do Amaryki 
d elegacja  rabinów  w clu zoi ;anizow ania tam kw e­
sty u ł a  manie s ik ó ł  relig ijnych w W ileńszczy­
źnie. (x)

— W ystąpienie z zarządu gminy. P. P ollak 
nadesłał pism o do zarządu gminy żydow skie' z 
powiadom ieniem, że zrzeka się  godności członka 
zarządu. Pow odów tego kroku p. P o llak  nie po-

(X.)
R O g O T S i C Z E ,

—  Zebrairie piekarzy O negdaj odbyło się 
oosi-azen ie  piekarzy-żydów, którzy mewiali spra­
wę w ehoazącego w życic z dniem 12 b. m zaka-



Miejski Kineniatogrsf

t o l M i H M a t o w j
f>ALA MIE |SK \ 
(Ostrobramska 5)

C d  dnia 5  do 8 listop .d a  1928 r. , v U p a n L ^  S P A i / l A t f A  7 h ń i f t  śladem  
w łącznie będą w yśw ietlane film y:  ̂ D F O I l l h s S t  S l U g l  Z D U  * (Z o rry ) .
E m o c jcn u ją cy  dramat am erykański w 6 aktach . W rolach głów nych: Zu.anna. Christy, Jerzy G er- 
saa, William Ellic, Ct m i A i i ł u  n f o a / 1  * ! * > _ , ' »  (N ow ocześn i P eb ln z o n o - 
Jsg u es Mannuel. ł “  p i  Z > C U  J £» rH e). S en s  :yjny dramat
w 6 aktach podług pow ieści RO BI R 9 A  LINDA. W rolach  główn.: Verr.ort C a stle  1 E e lio l D txter. 
O rk iestra  pod dyr. W ł. Szczap htskI go. Kasa czynna od g. 3 .30 . P oczątek  seansów  od g. 4-e j. 

N asięuny próg- rn: »■ R Z fcSĄ D Y  i PRZ Y W ID Z EN IA  ‘ .

£2>00<3Z>00<E£>0 .  '^ > 0 0 0 2 X 1 ®  !K *2>ti2<22>0C ^ u«KŁ3DflO<a2><

|  P B Z t l  ( I Ł Y  R OK O T W A R T E  P E i t S I O H A T Y .  I  
m

KINO TEA TR

jm r
W ile^so 38.

K R W A W Y  ŚWIT M A D  NEWĄ Księżna Mass a I Z A K O P A N E
r 12 sk t W roi. głów n. niezrów ii. KLA U D IA  V IT R IX  R zecz dzieie sie  w P etersbur u ri * T ) H »  2 a  A  &  «  Amm

K I N O

D ziś w ielk: re ­
w elacyjny film 1
potężny dr«m at w 12 sk t W roi. głów n. niezrów ii. K LA U D JA  VITR1X. R zecz dzieje się  w P eiersb u r.u  
pod czas w ojny , w czasie rew olucji i przewrotu bolszew ickiego Podrzutek i przepowiednia C zeren-La- 
my. M iłość szefa ochrany. Czrezw yczajka i je j metody. Życie za m iłość. W spaniała wystawał Tłumy lud- 

 n: śc.. S ł ilony rozm ach reżyserski. O rk iestra  pow iększona Seansy o g. 4, 6. 8 i 10.15.___________

Mlckieftir iz 22 

K I N O

W IELK A  42

ux pB.r hm nmiciai i ajhik tum 'sftssrss
7  I  1 '  I T ^ K  1 oras A LICJA  B O R G , Z O FJA  CZA PLIŃ SK ć Sc-n srjH sz i r  2 : .seria
* 9  a  f i»  U  iyr R  h  naszego staw nego re iy se ra  HENRYKA SZ A R O . P oczątek  o g. 4-ei, 

ost. 1C 25. P asse-partout i bilety honorow a w dn u prem iery i w dni św iąteczne nieważne,
U w a g a !  P u b h cm cść  będzie wpuszczana na widownię tylko podczas antraktów .

Dz ś 1 Najnowszy film produkcji .U F A " 1928 r. W iosenna LIANA HA1D, uoi obienie wdzięku n ie ­
w ieściego cudowny A L F O N S  FR Y LA N D  ulubieniec kobiet oraz czołow i artyści T eat-u  S tan lsław skie?o  
AfcEKŚA N D ER M UR5KI i M IK O ŁA J M O LłK O  V H A 7 A ^ H 0  Fascynu jąca sztuka 
w sen s-cy jn o  sd o acw y m  arcyfilmie w 12 akt. p t. f t * *  * *  ** *■ z życia w spółczesne­
go. Tłum y 10.00.1 uczestników . W ścigi kcn n e! K abarety. W ielkośw ieckie salony. Niezwykle frapująca 
treść . Z w iększona n rk ;fcst . z u iz isłem  Jazz-B ert di P oczątek  o godz. 3 -e ;, o, . f0 .3 .

® Trzy pierwszorzędne p ensjonaty , położone obak siebie a 
® to : .W arszaw ianka* (centralne ogrzew anie) „M azow sze* 1 

„K onstantynów ka*. W łasny park. 78 pokoi na osób 106.

JAR! **CZE
P en sjo n at 'L w ig ró d * kom fort, 42 pokoi na 60 osób, 

w łasne g»r.*że na auta.
Zam ów ienia adresow ać nal ,ży wprost do zarząd, peosjon. a

3574 1 li

K I N O

LUXw
M:ckte*;cza 11,

D d ś  n a jp e t ę ż n ie j- z e  o rc y d z ie ło  w s z e c h ś w ia to w e j s ła w y  z e  z ło te j s e r ji  w y tw ó rn i S o w k s n o  
w M o s k w ie  z u d z ia łe m  a r ly s tó w  T e s t r u  A r ty s ty c z n e g o  S ta n is ła w s k ie g o  i l I R ^ T a  In try g i i m i ło ś ć  C t i r a M ik o ła jt  I .  M iło ś ć  i ś m ie r ć  A le k s a n d ra  P u s z k i-  

Vtw“l  1  "  m  F ilm  d la  k tó r e g o  R z ą d  S t w i e c k i  p o ś w ie c ił  n t i l jo n  d oi jr ó w . FtliTi
o  k tó ry m  ssra'sa c a łe *  E u r o p y  rr ów L  M is t r a o ^ s k a  re ż y s e r ia  O ^ rd ln a . Każdy powinien zobaczyć.

W szyscy, k tórzy posiadają 3!i69
wojsk, książeczki, murzą natychmiast rię zgłosić do folografj

„REKORD*4 Wilno, ul. Szopena 5,
gezie otrzymują sc °cjalnp fotografie do ni h. Proszę wydąć >dres

K I N O D;iś! Jedyns Jubileuszowa kreacja HARRY LIEDTKE i uroczej hrabiny AGNES FSTER -

fe s is  Miłostki Studentów &
p. t. w 12 akt.

„Student Ż^bn-k" ___   w roi gł. Harry J ć t k e  i fiT Agaes Esterhazy.

Kino Kojejowe

O g n i a k s i
(cbok dworca ko­

lejowego)

D ciśl W spaniały r 7 C D U l f t M W  D l  H 7 R 3 M  kinodram at w 10 aktach według po- 
polski f Im ! \JJu Lj  F  ™  Wit gCj Aleksr.ndra Bfażejowsk<Tgo.

W ro lic h  głów nych artyści scen W arszaw skich: Oktaw  K iczanow ski, Helena M akow ska, WANDA SV .O - 
SA R SK A , Stefan Huydzińshi, R :b a r t  B o elk e  L eszek  Owrr-n, Aleksander M aniecki. Eugenjusz Bodo, 
Nora Ney i inni. W obrazie przyjm ują udział szeregow i P o lic ji Państw uw ej i funkcjonariusze Urzędu 
Śledczego. Rzecz dzieje tię  w " 'a rszaw ie . P oczątek sensów  o gedz 5, v/ niedziele 1 św ięta o g. 4 pnp.

1-ej klssy 18-ej 
G T m  na

W myśl § 57 Rczporżądzeria Ministra Pracy i Opieki Społecza. z dn. 24 marca 
1926 r. w sprawie przeoisów wyborczych dU K ł s  Chorych, działających na pod 
stawie Ustawy z dn. 19 msja 1920 r o obowiązkowe^ ubezpieczeniu na wypadek 
choroby, Dodaj'e sfę do wiadomości ogółu następujący wynik uzupełniających wy­
borów do Zarządu Kasy Chorych m. V/iln$, orzeprowrdzojych na podstawie art. 6ó 
i 08 ust. Ili wyżej cytowanej UsUwy oraz § 15 i 40 wzmiankowanych przepisów.

W yszli ze składu Zarządu. Zostali na ich miejsce w ybrani: |

A. Z grupy ubezpieczonych: ^
a) c z ł o n k o w i e  pp.: M

Zęyeler Krzimierz bnnkowiec, i i
Marciniak Wacław, cukiornlk A

b) z a s t ę p c y  p p.: g
Glatman Juljusz, inżynier, s

• CukJerżys Miron, firmaceuta. fi

uiowna -i *7 HAA ! wiele
wygrana U, i  OU^UUU innych

3<3S>0 m  CO DRUGI LOS BEZWZGLĘDNIE WYGRYWA I ! I ora**)

Cl!S8:
KUPUJCIE

1U losu 10 zł. 1h  losu 20 *1. l !i lo*u 40 zł.

LOS P. P. Lot. Kiss 
N AJSZCZĘŚLIW SZEJ

TYLKO w N AJW IĘKSZEJ 
KOLEKTURZE

Zoyalęr Kazimier*, banków, 
Żerko Józef, aozorca.

Ho MINKOWSKI
B!szew?ki Edward, inżynier, 
Dubowski Izrael, nauczyciel.

B

Fried Anatol, inżymer.

Witkiewicz Stanisław, adwokat. 
W i l n o ,  dn. 6 listopada 1928 r.

Z grupy pracodaw ców :
s )  c z ł o n e k  p.i ^  3o66

Fried Anatol, tnżyaler,
b )  z a s t ę p c a  p. :

Mitkiewicz Stanisław, adwokat. 
Zarząd K. sy Chorych m. Wilna.

A WILNO, NIEMIECKA 35 — TEL. 1317. — P. K. O. 80 928.
y  Centrala w Warszawie, Nalewki 40. Tel. 296-35. P. K. O. 3553, która
a wzbogacPa tysiące s#ych graczy.
H W obuc i"ie lk iego  popytu ns losy P. P. L K,. posiadamy ograniczoną ilo ść  lakow ych,
o  Nię traćcie  cz*si«, stańcie do u rry  s iczęścia, kupując czem prędzej nasze zawsze sz e tę -
5{ śliwę losy . Zamie scowym wysyłamy iosy natychm iast po otrzym aniu zamówieni!- i !§
( i  wpłaceniu należności na nasza konto P. K. O . Nr. 80928 jĘ f l
S  K o.aktura L o te iji  Państw ow ej H. M INKOW SKL W im o, N icm iacka Nr. 35. F

OCSiŁ 0«>0C4 00<SZ>00 '  - -'.-‘-TŁ-OO' -J0<3 '•'•■9<3&%<2£>00<S>OiKSŁ>C. ~ ć —SXXX3E>0 ■"

KONKURS.
'«K S6C C 3> @ x5X B X 5> $aG es@ aa«xaaxa5£3c®  a a tB  < 2xri'm^tiax5><ajra<H*3BD,»

Gdzie należy nahyć los Lot. Państw.?
J Tylko w  jedyne] nsjw ększej, nsjstarszej i najszczęśliwszej

w  Polsce kolekturze

E. iilCITEISTIII 1 S-.Ha
Wa szawa. Firma egz. od r 1835.

Oddział w Wilnie Wielka 44, tel. 425. 
Kiedy? Już,

bn 15 listopada rozpoczyna się dągoienie I klasy 18 Polskiej Loterii
Państwowej.

Cci wygrać można? 3062

GM!na lysraiia 7 5 0  ty sięcy
i wiele, wiele innych.

Og< Ina suma wygranych 26.76T.600 zł.
Za Ile grać można? Tyiko a

Urząd W ojew ódzki w N ow i.gródku ogłasza konkurs na 
posadę Inspektora Koinego w W dziale Rolnictw a, dn k tó re j 
p.-zywiązane je s t  uposażenie w/g VI stoonia służbow ego urzędu. 
pańctw, Od kandydatów  wymaga się ukończenia wyższych 
studjów  rolniczych, oraz up rzeon.ej praktyki z pracy rachowoj 
w zakresie rolnictw a w u ro d a ch  państw., sam orządow ych iub
instytucjach spoteczno-rolniczycb 

Kandydaci ub!ega]ący się o oosadę winni złożyć do koń­
ca m -ca Iistopsda podanie,” własnoręcznie napisany szczegóło­
wy życiorys, dowody ukończenia wyższych studjów .-olniczycn, 
świadectwa r. uprzedniej pracy zawodowej, .eferencje, aowóo 
posiadan a obywatelstwa rolsksego craz dowód uregulowania 
stosunku do sruzby wojskowe, I świadectwo zdrowia

Kandydaci pozostający w służbie państwowej winni 
wnieść pcd.nie w przepisanej drod e służbowej,

U RZĄ D  W O JE W Ó D Z K I 
56.0/3663 N O W O G R O D Z K I.

Od r. 1843 istn ie je

Wilenlsm
UL TA TARSKA  20

MEBLE
j& dalre, sypialne, i gabine­
towe, kredensy, sto ły , sza­

fy, łóżka i t. d.

W y k w in tn e  - M  rjcn e  
N kdrogo.

na dopdnyiif) wariin-
I M m  1564

mm
OGŁOSZiBMIE. Chcesz otroraać

»ł. 10—1U losu iub za zł. 2 0 — x/2 losu lub też za zł, 4 0 —Vt losu

A jascie są szanse do wygrania?
Kolosalne—bo co drugi los wygiywa!

Jakie większe wygrane padły w te]
kolekturze?

posadę ? 
M usisz ukończyć kursy freho-

W  Okręgu Administracyjnym Izby Sitar- ku.ov .cza/ W arszaw a, Zóraw ia
b o w e j  W  B r z e ś d u  n .  B ,  O bejm ującej W ojew óaztw a 42. K ursy w yuczają lis* 'w i r :  
P o lesk ie  i Nowogródzkie, w akuje pewna ilcść  posad urzędni- “f c‘\ V iyiC0rrapc,hnunnnkJin ^  h*n 
ków referenderskich . R eflektu je się  na kandydatów z wyższem ?  '
w ykształceniem , zakończonem  przepisanem i egŁaminam i ( p . i ą -  r. ~ *}.“ ul“  1
dane z w yksztpłcencm  prsw uicsem  lub hr dlowem). W iek— £ ‘ fcr n. , h  ti.,1  .r ?  n !w  
n ieprzekroc-one 40 la t życia. P rzy jęc ie  do służby m ?że n astro ić  s tWa ^ / l s k ^ s n  f/ a/ Ssk i^ ’ 
ewent. v/ term inie niesięcznym  r.a stanow iska prow izorycznych 
referendarzy w VIII st. sł. Podania z napisanym w łasnoręcznie ł ’ ł l Ł i S j S ’... 
tv ciorysem  i dokum entam i (m etryką urodź., poświadcz, obywat. 
p olsk ., dyplomem lew en ':. świadectwami poorzedriej pracy) na­
leży kie~ować do Izby Skarbow ej w Brześciu  n /B.

W podaniach należy w sksznć dwie pow ażniejsze osobv  
(im ię, nazw isku, sta.iow isko i dokładny zd res), któreby mogły 
idzicSć o kandyaacie referency j

3608T742/vi-o Izba Skat bowa iw Brześciu n B,

Zł. na Nr. Zł. na Nr. Zł. na Nr. Zł. na Nr.
275000 40223 50000 72883 15u00 102895 10000 30722
250000 18690 50000 61282 1 5000 75071 10000 10298■
200000 57918 4000 J 110793 10000 16725 mooo 12186
150000 19602 40000 86444 10000 46052 10000 41330
1C00O0 28583 35000 33368 10000 ,5007 1GOOO 75978
100000 i6*t36 25000 37235 10000 350 1C0J0 52015
*00000 139W4 2500u 27700 10COO 39582 5000 22152
1COO 0 8L858 25000 10! 45 1000U 6876 5000 1? 115

75000 10551 25000 10223 10000 SIM-’ 5000 2677C
50000 40947 25 0 0 ) 90882 17000 451C1 5300 23812
5db >o 47008 15000 654 10000 15056 5000 70050
50000 26Ó38 15000 105269 10000 95719 u000 8-614

ijiie  u oa; lis y . S z ^ k i e  stale sprzyja la szym  P . I .  graczom
| Ogólną labelę 17-ei Loterii można sprawdzić u nas codziennie bezpłatnie, 
j  Łaskawe zlecenia prowincji załatw;amy zgodnie z naszą tradycją odwrotną 
a pocztą szybko i punktualnie.
3 P . K. O. Nt 31051. P. K. O. Nr. 81051. \
S®ara<rrr® e a x 3 )® a & « x a « ^ ® s t» a a Ł ic s tc o v S » -i> ® a s s ® a A j« 5 a c 3 )S !a s )(a is a
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itirńtu Łienisk'ch. f,jl'jl “UHr warków i domów 
postuku jem y dla solidnych 

reftektantów  z gotów ką 
D om . H/K. ^ Z A C H Ę ^ A * . 

M ickiew icza 1, telef. 9 05.

Kûłię
KA^Ę

GO4̂

O<3E>03<S?W!Oc^>00<̂ >fl0<S>00CiSS>C0<S>00<32>Ot)cS?^OcX^C ©
PROW INCJA ! WYJAZD do Wsrszawy i i  YTEtZHYjA 
Załatwiam y w szelkie zlecenia w sądach, urzędach laństw .> g 
kom unalnych, instytucjach finansow ych i wszystkich innycn- ę  
ln te-w en cj? , zastęf stwa, porady, inform acje we wszelk c h f l  
spraw ach. W indykacje w eksli i należności. Wywiady. J<

® B I U R O  ®
„Pomoc prawno -handlowa“(i)

Warszawa, N o w y - Ś w ? a t 2 8 .  S
Prosim y załączać znaczki pocz*ow e na odpowiedź. 

K oresp crd enci w całe j Polsce poszukiwani 3628-14 jg
DĆSS>6 SsflOti i£>00Cffs>0siS: d(WSE>a0<S>0J<ffi>e0<S>00<ffl6C® 

® 0<3S 00<3S>00<S2)0' ■^>60<*S=>00«*E>Cr’<SE>00<S*>09<-SXO<;3E'0O<3S>r'''ŁAC0<SS>C'V3SS>6O«3a>C@

| KORZYSTNA PROPOZYCJA. |
I  Czy chcesz być bogstyro, szczęśliwym, żyć w dostatsu i dobrotycie, ber g
»  trorsk o lepsze jutro? Jeżeli tak — więc pocóż zwlekasz? Wszsk 15 lista- »
g  psda r. b. ROZPOCZYNA SIĘ JUŻ CIĄGNIENIE g

Państwowej btsrii Klasowej.

OGŁOSZENIE.
D yreitcja K olei P .ństw ow ych w W ilnie ogłasza niniei- 

szem irzetarg w aniu 30,X I. 28 r. ra  sp-zc la: bluz sukiennych, 
c iap ek  liberyjnych, m aciejów ek, czapek uszkodzon3'ch, ubra . 
ochronnych, Deczek i balonów  szklanych po am onjaku (ostntnie 
znjirduja się w Brześciu).

O fertę z kwitem na w płacone do Kasy D yrekcji w Wilnie 
wadjum w -,vysokośi.i 3 proc. od -raeferowanej sumy należy na­
desłać c< Prezydjum D yrekcji, ul. S łow ackiego Nr. 2.

B liższe inform acje udzielane są  w Wydziale Zasobów  
(p o kó j 41) DyreKcji w g''dz. 12— 13-ej. 3659/1749.

<20JSr»3G5&ł»5^iG ^KED<aaG5>®aC3 Z C SCTG5>SXS<SX5>

Wyłączne z&stępstwc!
zaprr.wcdzonego przedsiębiorstwa, dobra egzystencja, 
d o c h ó d  roczny około 20.000.— z ł .,  dia z d o ln y c h  Parów 
z kspiLlem o k )ło  5.000.— z ł. Praca przy biurku. Wia­
domości spgc^lne niepoirzebne bo wpracowcnie na- 
stępi p rz r z  siły fachowe z centrali. Oferty D o w a ż n y ch  
rtfieklantów u łldży adresować: .Reklstna Zschodnla“, 
Poznań, Plac Wolności 6 . Zsaczek na o d p o w ie d ź  za­
łączyć ____    3667,
< 5 3 0 > to a (g E S ® tB (S X ^ g O a < S X 5 > fflZ 5 )i3 X a < g t3 )

Lekarze
c z y s ty , pod gwarancią lipco­
wy, dćserowy i dla celów 
kuracyjnych, własnych pa­
siek w blaszankach 5«:g.— 
16 80 zł., 10 kg.— 32 zł., 
20 kg —61 zł. wraz z bla- 
szanką i opłatą pocztową 
wysyła za pobraniem „PA- 
TOKA“ Kupczyńce, Poczta 
Denysów, wojew. T ,“n ie­
polskie. 3 3°7

D O K T Ó R  M E D Y C Y N Y

5.
I

Elektroterapja, Diaterm ia, 
Słońce górskie, S c 1!bx.

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

Przyimuje 9 — 2 l 5 — 7 3584

przyjmuje 
ne najbardziej 

d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h

„Hurj. Wil“
JAGIELLOŃSKA 3

mmmmmmrmmm

clior. skórne, weneryczne, 
syfilis I moczopłciowe. 

Mickiewicza 28 ni. 5. 
Przyjmuje od 9 — 1 1 4—8.

1 3305

DOKTOR

lilpiffCP
choroby weneryczne, syfilis 

i skbrne.
Wlelke 21,

Od 9— l 13—8. (Talef 921). 

D R . M E D .

lin ifienisni
Bf'i
Ba

gramatyki p o lsk ie j. P o  ukoń­
czeniu św iadectw o. Ż ądajcie 
prospektów . 3572

w irsizi
Adjurkt Kliniki Svfil -skór­
nej Uni w. S. B. rs o w r ó c i ł  
l wznowił przyjęcia chorych. 

W i.enska 34, m. 3 od 4—7 pp.
3580

l O N K U R S
na stsnuw isko lekarza P o *l« to w e j Kasy Chorych 

w Olkuszu.
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Olkuszu 

ogłasza niniejszym konkurs Ka sfanorisko lekarza
Kasy w osadzie Klucze pod Olkuszem. O stanowisko ognictrwsłą średniego wy- 
powyzsze trogą ubiegać się lekarze posiadający co n jj- miaru, w dobrym stanie.
mnJej dwuletnią praktykę lekarską i znejomość pcłcż- Oferty z podaniem ceny

, i wymiaru kasy należy
Wynagrodzenie 980 zł. n.sss.. mieszkanie, opał i jkłsdzć w A dm inistracji

światło. Posada do obięcia od 1 stycznia 1926 r. Po- „Kurjera W ileńskiego* pod
dania z dołączeniem odpisu dyplomu lekarskiego, ty- "Kasa". 3660 1
ciorysu I świadectw z odbytej praktyki należy wnosić 
na ręce Zarządu Kasy Olkuszu najdalej do dnia P I A N I N U
22 listoprda br. Oferty nieuwzględnSone pozostaną bez a r i n u i i i i i . . s
odpowiedzi. do wynajęcia. Kepeiacja i

Dyrektor Przewodniczący Zarządu ®'r° ien ?̂; Mickiewicza
Zygmunt Lubodziechi Latoś Piotr 4  9. EstliO. 2203.

Puedspoistiiio uandlitwe
w G roauie d ebrze prusp eru ją- 
ce, (ornót m :es> czn y  o k o ło  15 
tysięcy złotych) do sprzeaania. 
Rschunki du sprawdzenia. In­
form acje: .K u r ji r  W ileński* od- 
uział w Grodnie, ul. Dom ini- 
ka-i-ka 26.___________  <650.-5

[ .M f i  issm atiu ie, sf.r0. ; r
rzy, Selenianie nóg. masaże ile k - 
tryczne w K^binji .e dyplomo­
w anej specialistki W am K  C ze- 
czott r rzy fryzjarui Żalew skie- 
go ■/ G rodnie, u). D m in ik a ń -  
ska 2 2. _  3uh9-1-

Falatelkści!
Kich krajów  wymieniam , sprze­
daję, kupuję na warunkach n a j­
korzystn iejszych. Grodno- 5Yr, 
poczt. 14. K sięgarnia. 3651-5

CHOROBY WENERYCZ­
NE i SKÓRNE. Przyi.nuje 

9— 12 i 4 —8.

Mickiewicza 4
teł. 1090. W Z .P . 39 2996

M t t & z e r l s i
D
■

A ^ u s ^ e r k a

l u l i  im
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
ul A d. Mickiew icz* 30 m. 4.
W. Zdr. Nr. 3093. 2152

C z y  n a p i s a ł e ś  s i ę  n a  c z ł o n k a

L .  O  P ,  P - ?

RED A K C JA  i A D M IN ISTRA CJA : j3 g !elIońska 3. T el. 99, Czynne od goaz. 9 —3 ppoł N-iczelny red aktor przyjm uje od 2 -  3  ppoł. ^.edektor Iz ia ł"  gospod :cz e g o  p rry jm uje od fo d z . i  do 7 wieer. we v orki i piątki Rękopisów  Red akcja nie zwraca.
A dm inistrator przyjm uje od 9 - - 2  ppoł o g ło s z e n ia jr z y jm u ją  się  od 9  3 . 7—9  wizcz. K ontc czekow e P .K .O . 80.750 D rukarnia — ul. św Ignacego 5. T e i. 893

tekstem  — 15 gr., 
‘dzielnych i świą- 
zega sob ie prawo

u a a c ia r  w u r o a n  e -  uar<Kowa to. zmfany term .nu aruKU ogioszen.

Wj dawca .K u rjer w ileński* s-Ka z ogr. odp. Tcw. Wyd. .P o g oń ", Druk. ,P ax “, ul. ś*\ Igna- o 5. tel. 893 Redaktor odpow1’ -dzialay Jó z e f Jurkiewicz.

12502139


